e. 


| 


r. AHA. 


Wychodzi codziennie o godz. 
3ciej po południu. 
Przedpłata wynosi : 
MIEJSCOWA kwartalnie 3 złr. 75 
miesięcznie 1. 
Tygodnik Niedzielny kwart. 
Z przesyłką pocztową : 
w państwie austrjackiem z 
Tygodnikiem Niedzielnym 2 zie. 
Prus i Rzeszy niem. 4 tal. 15 sgr.) 
„ Szwecji i Danii +: 6 „ ! 
„ Francji i Anglii . 23 franków. { 
„ Włochjalja 345125 f 
„ Belgii i Szwajcarji 18. +» I 
„ Tureji i ks. Naddun. 18 + J 
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Federaliści. 

Nie „agitacja przedwyborcza © dziennikarska 
centralistów 1 dualistów przeciw obesłaniu nad- 
zwyczajnej Rady państwa, wywołała głównie 
zmianę ministerstwa i. cofnięcie patentu sty- 
czniowego, jak mówi najświeższy reskrypl: mi- 
nisterjalny. Głównie ta zmiana spowodowana 0- 
bawa, iż w "nadzwyczajnej Radzie państwa, w 
której byliby federaliści w większości, ugoda z 
Węgrami mogła być nie przyjęta. Węgrzy zaś 
nie przyznawali Radzie państwa prawa mięsza- 
nia się, ws ugodę między sejmem węgierskim a 
korona. Tylko ustępstwa, jakie w sprawach 
wspólnych Węgrzy czynią z praw swych z r. 
1848, mogła i może Rada państwa wedle nich 
przyjąć lub nie. W razie nieprzyjecia, Węgrzy 
wedle słów elaboratu: komisji 67miu: wróciliby 
do samodzielności swej z r. 1848 nawet i w 
sprawach wojny, finansów i dworu 1 żądaliby 
osobnych dła tych spraw ministrów. Obawa 
więc przed taka ewentualnością skłoniła więk- 
szość. minisirów do uchwały, aby nie zwoływać 
nadzwyczajnej Rady, lecz ugodę wegierską jako 
rzecz dokonana podać jedynie do wiadomości 
szczuplejszej Radzie, wezwawszy ja jedynie do 
tych zmian. ustawy lutowej, jakie w skutek u- 
gody węgierskiej i sposobu traktowania spraw 
wspólnych potrzebnemi się okażą. 

Centralizacja, unifikacja krajów niemiecko- 
słowiańskich , w. skutek. zmiany w minister- 
stwie, spowodowanej "obawa ©0' ugodę wę- 
gierską, stała się dopiero w drugim rzędzie po- 
trzeba nowego rządu, dla pozyskania w szczu- 
plejszej Radzie większości dla siebie. 

Ten stan rzeczy przy walce, którą stoczyć 


dażnościami pana Beusta, powinno się mieć głó- 
wnie na oku. Atakując go 1 na pierwszorzę- 
dnem i na drugorzędnem: polu, to jest i co do 
ugody węgierskiej i eo do systemu centralisty- 
cznego, przysparza się mu obrońców, Wtedy i 
korona, i Węgrzy, i Niemcy wystąpią za nim 
bezwzględnie. . Przyjmując zaś ugodę z Węgra- 
mi jako rzecz dokonaną, a atakując tylko sy- 
stem centralizacyjny pana Beusta w krajach 
niemiecko - słowiańskich i odsuwajae przeto 
stawę lutowa, jako podstawe do organizacji 
rajów niewęgierskich, umniejsza się systemowi 
pana Beusta popłeczników, i to najsilniejszych, 
szechmocnych prawie. Widzac zagrożone po- 
ednanie się 1 ugodę z Węgrami, korona przy- 
tamie na wszelkie kroki, jakie mógłby p. Beust 
aproponować dla złamania sejmów opornych. 
Przeciwnie sam p. Beust, wstrzymujący się do- 
ad z mianowaniem ministrów centralistycznych, 
by nie znaleźć dla tego ministerstwa mniej- 
zości w Radzie państwa, namyślać się musi, 
zy dla utrzymania centralizacji w tej połowie 
aństwa ma doradzać koronie kroki ryzykowne, 
ozwiązywanie sejmów I t-d, wiedząc, 12 na 
em polu ani Węgrzy, ani korona bezwzględnie 
opierać go nie będa. 

Otóż w tej sprawie należałoby się przede- 
szystkiem porozumieć federalistom wszystkim 
jednozgodnie. postępować. 

Drugim warunkiem koniecznym w postę- 
owaniu federalistów jest jednozgodny program, 
jaki sposób ta druga połowa państwa ma 
jć uorganizowana, Na tę potrzebę zwracaliśmy 
Ż kilkakroć uwagę. Rozstrzygajac między cen- 
alizacyjnym systemem pana Beusta a federa- 
tycznemi sejmami, korona wtedy bedzie mia- 
namacalny dowód, iż federaliści nie dąża do 
zstroju 1 osłabienia państwa, lecz przeciwnie 
uorganizowania go ma naturalnych podsta- 
ach, a więc do jego umocnienia. 

Węzłem, łaczącym federalistów, nie powin- 
być plłemienność, lecz wspólny interes poli- 
zny. Nie trzeba tego związku federalistów 
lerać na słowiańskości, lecz. na politycznym 
eresie krajów, rządzenia się autonomicznie. 
lacy nie dla tego ida z Czechami, iż i Pola- 
i Czesi są Słowianami, lecz dla tego, że 
je koronne, jak np. Czechy, Morawa, Ga- 
a mają tenże sam wspólny interes polityczny. 
na konferencji federalistów w Wiedniu nie 
0 mowy o płemienności, lecz tylko o spra- 
h politycznych, tak i program federalistów 
o polityczne a nie plemienne cele powinien 
>é na oku. Niemcy z Tyrolu i z Austrji, 
osi z Trjestu i z Dalmacji, mogą wtedy przy- 


maja federalistyczne sejmy z centralizacyjnemi 
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stapić do takiego czysto politycznego programu. 
Wiedza o tem dobrze centraliści, i dla tego tak 
usilnie identyfikują Słowian z federahstami, aby 


działalność federalistów sparaliżować. Naszym 
przeciwnie inleresem jest, odpierać tę Insynua- 
cję jasnym programem federalistów, w którym- 
by plemienność była nietylko zupełnie pomi- 
nięta, ale nawet wyraźnie to pominięcie uzasa- 
dnione. 
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Rozporządzenie ministerstwa względem re- 
organizacji sądownictwa, podaliśmy przed kilko- 
na dniami w całości. W rozporządzeniu tem 
jest wyraźnie powiedziano, że cała ta organiza- 
cja jest tylko prowizoryczną; mimo to widzi się 
Wiener Abendpost spowodowaną w urzędowem 
comuniguć oświadczyć raz jeszcze z wielkim na- 
ciskiem, że organizacja ta jest prowizory- 
czna. Powodem tego urzędowego oświadczenia 
jest, jak Wiener Abendpost powiada, obawa, jaką 
organizacja ta w kołach urzędniczych wywoła- 
ła. „Obawy te, powiada organ rządowy, są po- 
części przedwczesne. poczęści bezzasadne. Urzą- 
dzenia, wprowadzone teraz w życie, sątylko pro- 
wizoryczne, a stały się konieczne od chwili 
jak urzęda powiatowe mięszane czynność swoją 
zastanowiły, aby aż do zaprowadzenia stanow- 
czej organizacji sądownictwa dbać o regnlarny 
tok spraw sądowych. Przy tem, kładziemy nacisk 
na to, prowizorycznem, zarządzeniu był rząd 
obowiązany trzymać się ścisle zakresu wyznaćzo- 
nego nstawą finansową. Rząd jakkolwiek naj- 
mocniej jest przekonany iż położenie urzędników 
sądowych wymaga polepszenia, to jednak urzą- 
dzenia prowizoryczne nie będą odpowiednim po- 
wodem do zaprowadzenia takich ulepszeń. Kwe- 
stje te należy pozostawić w zawieszeniu aż wej- 
dzie w życie nowy organizm sądowy na drodze 
konstytucyjnej i spodziewamy się że w obec 
łaskawych intencyj Najj. Pana kwestja ta w spo- 
sób pomyślny rozwiazaną będzie, tem. pewniej 
ileże i w ciele reprezentacyjnem objawiała się 
kilkakrotnie skłonność w tym kierunku." 

Nowomianowany prezes ministerstwa wẹ- 
gierskiego, hr. Andrassy, zapewne już wrócił do 
Pesztu z zatwierdzoną przez króla węgierskiego 
listą ministrów. Po przedstawieniu się ministrów 
wyszle sejm peszteński deputację do Wiednia: 
czy jednakże cesarz uda się do Węgier teraz — 
jak niektóre dzienniki donoszą — niewiadomo 
jeszcze z pewnością. | 

Co do sejmu pragskiego, jest ważna wiado- 
mość, podana w telegramach z Pragi z dnia 20, 
b. m. Ofo donosza dziennikom wiedeńskim, że 
reprezentanci arystokracji czeskiej, na których 
czele stanął ksiaże Adolf Schwarzenberg, odłą- 
czyli się, czy odłączają sie od stronnietwa naro- 
dowego. Wiadomo, że strosnietwo to jedynie 
przy pomocy arystokracji ma większość w sej- 
mie i mogłoby swoje przeprowadzać zamiary. 
Centralistyczne dzienniki wiedeńskie z wielkiem 
upodobaniem powtarzają zarazem wiadomość, ja- 
koby rząd postanowił już w razie potrzeby roz- 
wiązać sejmy czeski, morawski i kraiński, o któ- 
rych ma przekonanie, że się przeciw wysłaniu 
delegacji do Rady państwa oświadczą. O sejmie 
lwowskim nie ma w tych pogróżkach wzmianki, 
gdyż dzienniki wiedeńskie są silnie przekonane, 
iż ten sejm ostatecznie delegatów wcbierze. 
Dzienniki słowiańskie z trwogą na sejm lwowski 
spoglądają, a Slovenec wprost wyznaje, że jeżel! 
Polacy w chwili obecnej najważniejszej opuszczą 
Słowian austrjackich, w takim razie zadany zo- 
stanie Słowiańszczyżnie w Anstrji stanowczy i 
ostatni cios. 

W sprawie rozwiązania trzech wspomnianych 
sejmów powiada Tagespost, dodając, że czerpie tę 
wiadomość z kół otaczających p. Beusta, że 
„rząd ma najsilniejszy zamiar uwzględnić skargi 
pojedyńczych krajów koronnych eo do szezupło 
wymierzonej autonomii w sprawach krajowych. 
i jest rzeczą pewną, iż taką otrzymają autono- 
mie, jakiej dotąd nigdy nie miały. Za to liczy 
rząd na pomoc tych krajów w Sprawie pojedna- 
nia i jest zdecydowanym, w razie, gdyby centra- 
listyczne lub federalistyczne stronnictwo miało W 
Radzie państwa większość za Sobą, rozwiązać tę 
Radę państwa i odwołać się wprost do ludów. 
Nowe bezpośrednie wybory, Kończy  Tagespost , 
miałyby teraz zupełnie inny wynik, niż owe 
przeprowadzone za Bełerediego.* Przytaczamy 
tu te pogróżki, bo powtarzają SI€ one w orga- 
nach beustowskich coraz częściej. 

Z licznych doniesień o pierwszych posie- 
dzeniach sejmów krajowych poda emy tu waż- 
uiejsze : To 

Praga 18. lutego. Odczytany reskrypt mi- 
nisterjalny przyjęła Izba milczeniem. Z lewicy 
(gdzie siedzą Niemcy) odezwały Się pojedyńcze 
brawa. Przemowę marszałka, mianowicie ustęp, 
w którym jest wzmianka o królestwie Czeskiem, 
żywemi przyjęto oklaskami. Powysłuchaniu mów 
i reskrypth, przystąpiła Izba do sprawdzenia 
wyborów, których 107 zaraz przyjęto. Posłowie, 
których wybory uznano za ważne, złożyli zaraz 
przyrzeczenie w ręce marszałka. 
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radzie, związkowej. 


Na odbytem dnia. następnego posiedzeniu u- 
konstytuowały się kurje i sprawdzano dalej wy- 
bory. Przewodniczącym kurji wielkich posiadło- 
sei wybrano arcybiskupa, mniejszych Riegera, z 
miast MHartiga. 

Wiedeń 19. lutego, Wybrana dnia poprze- 
dniego zaraz po zagajeniu sejmu komisja, której 
oddano reskrypt ministerjalny, ukonstytuowała 
się. Przewoduiczącym obrano hr. Vrintsa, a 
sprawozdawcą dr. Bergera. Komisja postanowiła 
nie odpowiadać adresem i wnieść tylko, aby 
sejm wyraził railość swoja z powodu przywró- 
cenia konstytucji. 

Salcburg. Wybory członków Wydziału 
krajowego i Rady państwa mają być w czwar- 
tek przedsięwzięte. 

Linc 19. lutego. Gross interpeluje. czy rząd 
podda sprawę politycznej i sądowej reorganiza- 
cji traktowaniu konstytacyjnemu i jednolitemu, 
tudzież czy rząd zmniejszy płace urzędników 
sądowych. Wybrano komisję z 9 ezłouków, któ- 
rej oddano reskrypt ministerjalny. 


Prusy. Projekt konstytucji Związku pól- 
noeno niemieckiego, który ma być przedłożony 
parlamentowi niemieckiemu, ogłaszają już w ca- 
tości dzie:miki pruskie; dla braku miejsca poda- 
jemy tu tylko główną treść jego. Według pro- 
jektu tego wchodzą w skład związku Prusy z 
Lauenburgiem, Saksonia, oba Meklemburgi, Ol- 
denburg, Braunszweig, Sachsen-Meiningen, Sach- 
sen- Altenburg, Sachsen - Koburg - Gotha, Anhalt, 
Schwarzburg-Rudolstadt , Schwarzburg-Sonders- 
hansen, Waldeck, Renss starsza linia, Reuss młod- 
sza linia, Schaumburg-Lippe, Lippe, Lubeka, Bre- 
ma, Hamburg, i część w. ks. Heskiego, położo- 
na na północ od Menu. W okręgu tego teryto- 
'Jum prawa związkowe maja pierwszeństwo przed 
prawami krajowemi. Na całe terytorjum zwią- 
zkowe istnieć będzie wspólny indygenat, to jest, 
że każdy poddany któregokolwiek z państw do 
Związku należących, jest obvwatelem wszystkich 
innych państw związkowych i jako taki wszę- 
dzie uważany będzie. Rada związkowa składać 
się będzie z reprezentantów państw związkowych, 
w której Prusy posiadać będą 17 głosów, kró- 
lestwo Saskie 4, Hesja 1, Meklemburg-Schwerin 
2 Sachsen-Weimar 1, Meklemburg-Strelitz 1, 
Oldenburg 1, Braunschweig 2, Sachsen-Meinin- 
geu 1, Sachsen-Altenburg 1, Sachsen Koburg 
Gotha 1, Anhalt 1, Schwarzburg-Rudolstadt 1, 
Schwarzburg-Sonderhausen 1, Waldeck 1, Reuss 
starsza linia 1, Reuss młodsza linia I , Schaum- 
burg-Lippe 1. Lippe 1, Lubeka 1, Brema 1, 
Hamburg 1. Każde z państw związkowych mo- 
że do rady związkowej tyln wysłać posłów, ile 
głosów posiada. Uchwały zapadają prostą więk- 
szością głosów, przy równości głosów rozstrzyga 
głos prezydującego czyli Prus. Do zmian w kon- 
stytucji potrzeha dwóch trzecich głosów. Prezy- 
dować w radzie będą Prusy, które zarazem re- 
prezentować mają Źwiszek na zewnątrz, mają 
prawo wypowiadania wojny w imieniu Związku, 
zawierania pokoju, traktatów i innych umów z 
ovcemi, państwami, przyjmowania posłów i uwie- 
rzytelniania takowych. Prezydjum mianuje kan- 
clerzą związkowego, który prezydować będzie w 
Członkowie parlamentu nie 
bedą pobierali żadnych dvet ani wynagrodzenia. 
Każdy mieszkaniec Związku północno-niemieckie- 
20, zdatny do wojska, należeć będzie przez 0 
lat do linii a przez nastepne pięć lat do land- 
wery. Liczba stojącego wojska w czasie poko- 
ju ma wynosić I procent ludności. Na całem 
tervtorjum związkowem ma być zaprowadzone 
pruskie prawodawstwo wojskowe. Każde z państw 
związkowych wnosić będzie do kasy najwyższego 
wodza (króla pruskiego) za każdego pojedyń- 
Czego żołnierza 225 talarów. Dowództwo nad 
całem wojskiem związkowem tak w pokoju jak 
1 wojnie należy do króla pruskiego. Jenerałów 
komendantów twierdz mianuje król pruski. 

Parlament pruski zostanie w Berlinie przez 
króla Wilhelma w niedzielę, w białej sali uro- 
czyście zagajony. Mowy od tronu wyczeknją z 
wielkiem wytężeniem, Cesarz Napoleon w swej 
mowie od tronu przypomniał zobowiązanie Prus 
przeprowadzenia w Szlezwiku północnym po- 
wszechnego głosowania. Koła urzędowe w Ber- 
linie uważają dokonanie wyborów w Szlezwiku 
półnoenym do parlamentu niemieckiego za do- 
wód, iż Szlezwik północny chce aneksji; wybo- 
ryte uważają za powszechne głosowanie. 


Francja. Księga żółta, przedłożona senato- 
w1 1 ciału prawodawczemn francuzkiemu obej- 
muje 8 rozdziałów, mianowicie: Niemcy, Wło- 
chy. Rzym, księztwa Rumuńskie, Serbia, Liba- 
non, kanał Suezki i Meksyk. La France dono- 


SZąc 0 tem dodaje, że kwestja twierdz serbskich 


nie jest jeszcze rozstrzygnietą i że Kreta otrzy- 
małą obszerną autonomie. Journ. de Deb. potwier- 
dza to zdanie. 


Hiszpania. Narvaez układa się z progre- 
sistami, aby ich skłonić do kandydowania. Dzie- 
więciu z tego stronnictwa skłoniło się przyjąć 
mandaty. Narvaez pracuje więc nad rozbiciem 
stronnietwa postępowego, jednych skazuje na 
Śmierć fizyczną, drugich na moralną. 


Grecja. Wysłani przez rząd grecki ajenci 
dyplomatyczni do dworów europejskich, zdają 


Lutego 1867. 
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Przedpłstę i ogłoszenia przyjmują 


We Lwowie: Bióro Administracji e- 
zeły Narodowej przy ulicy Nowej padl 
liczbą 291. W Kraxawie: Księgarnia Jo- 
zefa Czecha w rynku. W Paryżn: na cała 
Francjęi Anglię jedynie p. pułkownik Racekcu- 
ski, rue du pont de Lodi Nr.1. We Wiednin: 
p. A Oppelik, W ollzeile, 22; tudzież pp. Haasen 
stein & Vogler, Wollzeile 9. W Frankfur- 
cie nad Menem i Hamburgu: pp. Huw- 
senstein d Fogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 
cent. od miejsca objętości jednego wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 cnt. za każdorazowe umieszczenie. 

LISTY REKLAMACYJNE nicopieczęto- 
'wane nie, wegają frankowaniu. 

MOD OB S Poke SECNT 


b. ją. zh. 


się mieć ważne misje. Mają oni starać się o re- 
wizję granie, wyznaczonych Grecji w roku 1832. 
Podróż samego króła greckiego jest z temi pla- 
nami w związku, a odroczono ją właśnie tylko 
dla tego, aby dać wysłańnikom sposobność przy- 
gotowania opluii gabinetów mocarstw opiekuń: 
czych. 


Turcja. Weding telegramów ze Stambułu, 
pracuje Fuad basza, nad memorjałem o położe- 
niu państwa. Wielkie reformy mają być ogło- 
szone. Egipski książę Mustafa usilnie o to sie 
stara. | i 

„ „Jeszcze w listopadzie r. z. stoczyli Kandjo- 
ci w liczbie 250, którzy się zamknęli w klaszto- 
rze Arkadi, przeciw 250) Turkom zaciętą walkę, 
w której w końcu ulegli i wyginęli. Jeneralne 
zgromadzenie Kandjotów wydało odezwę, które 
rzuca klątwę na arcybisknpa z Lambic, Paissios, 
ogłaszając go za wyjętego z pod prawa. W o- 
dezwie tej powiedziano: „Kandjoci! rzucając 
potrójna klątwę na tego nowego Efialtesa, bądż- 
cie bardzo czujnymi, aby i tych wykryć, którzy 
są do niego podobni, a których pewnie niewielu 
się znajdzie. Ukarzcie ich śmiercią. Będzie to 
dobroczynny i zbawienny przykład.* Do odezwy 
dołączone są jako dowody dwa listy. W pierw- 
szym zawiadamia arcybiskup Paissiog Mustafe 
baszę, że potrzeba koniecznie, aby „pn zburzył 
klasztor Arkadi, jak to już poprzednio ustnie u- 
mówione było. Zburzywszy go, powiada arcybi- 
skup, będziesz baszo panem wszystkich prowin- 
cyj dystryktu Retymno, gdyż w tym klasztorze 
znajdują się delegąci wszystkich tych prowincyj 
1 amunicja wojenna. List drugi jest kopią pisma 
Mustafy baszy, wystosowanego do arcybiskupa z 
zawiadomieniem, że stosownie do rady arcybi- 
skupa zdobędzie i zburzy ten klasztor. l 
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Korespondencje Gazety Narodowej. 


Z Prus Zachodnich. 


(88) Gdyby dziś powstał z grobu który z na- 
szych w. kancelerzy w humorze rozpisania uniwer- 
sałów do kraju, nietylko żeby pewnie zapłakał 
nad niedolą naszą i rozdarciem Rzeczypospolitej, 
ale gdyby mimo to kontrabandą chciał trafić 
głosem swym do ziemian, wprzód z grobu mu- 
siałby pójść do szkoły uczyć sie nowej geografii 
polskiej. Korona, Wielko- i Małopolska, Rusie, 
województwa, ziemie, powiaty, wszystko zatarte, 
zginęło nietyłko na mapach ałe i z świadomości 
wielkiej części, ludności. Natomiast. opatrzono nas 
i przyzwycząiliśmy się do nowych nazw. skoszla- 
wionych: mamy królestwo Kougresowe czyli Kon : 
gresówkę. mamy waszą Galicję i Lodometje, ja- 
kieś w. ks. Poznańskie i jakieś Prusy Zacho- 
dnie, o których ,myślałby kto, że graniczą «7 
Francją i. Hollandją, a przecież jest to tylko za- 
chodnia część owych dawnych Pras Królewskich, 
których mieszkańcy niemieccy, oddawna rej wo- 
dzący, onego czasu sami się wpraszali w. spole- 
czność z Rzeczplta, na pamiątkę wypowiedzenia 
służby mistrzowi zakonu, misterne medale bić 
kazali, a jeszcze i Stanisławowi Augustowi po- 
sełali adresa wiernopoddańcze i pisali ody ma 
cześć cudownego wyratowania jego z rąk kon- 
federatów. 

Kraj ten powiślny, po lewej stronie rzeki 
od wieków polański aż po, morze, po prawej aż 
za rzekę Ossę, że się dwa razy z naszej winy 
dostał pod panowanie niemieckie, teraz go. nie- 
tylko oficjalnie i potocznie niemieckim nazywać 
cbeą, ale co gorsza pochłonąć myślą w Rzeszy 
północuo-niemieckiej, porówno z w. ks. Poznań- 
skiem. Właśnie skończyliśmy wybory do parla- 
mentu tej Rzeszy i stoczyliśmy walkę zacięta, 
której końca obiedwie strony z równem rozgo- 
rączkowaniem oczekiwały. 

Na jedynastu kandydatów, z naszej strony 
postawionych, przeprowadziliśmy trzech; o trzech 
innych, że nie otrzymano absolutnej większości 
ani po naszej, ani po przeciwnej stronie, pój- 
dziemy niebawem jeszcze raz w zapasy. Przy 
szczęściu zdobędziemy tedy 6 krzeseł w parla- 
mencie północno-niemieckim. 

Czy kara boska za dawną parlamentarna 
swawolę, że my niewinni wycierać musimy te- 
raz kąty po różnych obcych parlamentach i je- 
szcze się 0 ten zaszczyt dobijać! Niema rady — 
mimo zupełnego braku wiary w jakąkolwiek 
skuteczność głosu naszego w parlamencie, wzię- 
liśmy przecież udział w wyborach, żeby przed 
światem w nowy sposób iz niezwykłego miejsca 
zakonstatować nasze prawa historyczne i dopo- 


„mnieć się tego, co Się nam należy ze względu 


na nie i na prawo natury. 

Niestety słabym będzie Samoszóstny albo 
—di avertant-— samotrzeci głos nasz. 

Ale nie sądźcie z tej Szezupłej liczby, że 
już na więcej zdobyć się nie możemy, ani też 
obliczajcie ludność polską Prus Zachodnich ze 
stosunku posłów. Wybory wypadły dla nas bar- 
dzo niepomyślnie, po wielkiej części z winy na- 
szej. Zdawało się, że na te wybory nowo wpro- 
wadzony system pierwotnych «wyborów, jakoby 
ogólnego głosowania, nam właśnie ułatwi zwy- 
cięztwo; rzeczywiście uprawnionych kresek zna- 
cznie nam przybyło, ale równocześnie pokazało 
się, że łatwiej łudzić się pięknemi nadziejami 
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ną 


i gadać szumne albo nawet popularne mówki, 
jak zorganizować się praktycznie. a wszędzie 
gdzie tego potrzeba. Les eztremes se touchent — 
mieliśmy w niektórych okolicach niektórych po- 
wiatów tak wzorową organizację, dzięki kilku 
dzielnym patrjotom, że n samych przeciwników 
wywołała zdumienie, zato inne zaniedbano lub 
zaniedbały się znpełnie. A cóż to za patrjoci? 
zapytacie. 

Pominąwszy kilkn inteligentnych, których 
działanie szersze przybrało rozmiary, byli to pra- 
wie sami prostaczkowie z łona ludu, naszego 
złotego ludu, który daleko lepiej pojmuje interes 
narodowy, jak wielka część tej naszej inteligen- 
cj, bo ją pojmuje czynnie i sercem, a nie dla 
pozorów. Nie myślę tykać szanownego obywa- 
telstwa naszego, ale niestety niejeden z najza- 
cniejszych ograniczył czynność i agitację swoją 
w obrębie granie swoich, a iluż to jeszcze nie- 
dobitków siedzi w białych dworach, ile zaś ludu 
opuszczonego pracuje na niemieckich panów i 
głosować na nich musiało, gdzie się ulakł lub 
dał wywieść w połe! Ale ind nasz poczciwy nie 
łatwo się ulłęknie. Wielu, bardzo wielu wolało 
wziąć terminatke (wypowiedzenie służby), jak 
sprzedać głos swój, choć za najszlachetniejszą 
monetę — bo za pracę, od głodu chroniącą. 

Jeżli przyznać musimy, że brak ogólnej or- 
ganizacji i agitacji przyprawił nas o dotkliwą 
klęskę, toć z drugiej Strony z oburzenia zgrzytać 
by potrzeba zębami niewolniczemi na nadużycia, 
jakich się Niemcy dopuszczali przy wyborach, a 
przez które zniweczyli sprośną ręką tyle szla- 
chetnych checi i Szczerej pracy i Spełnionych 
obowiązków. (Głosowanie było fajne za pomocą 
karteczek. Nie wzdrygano się tedy po stronie nie- 
mieckiej wyrywać prostaczkom naszym karteczki 
z polskim kandydatem i poddawać niemieckie 
(przyczem wprawdzie nie jednemu oberwało się 
faktorne po grzbiecie), pochwytywano najmniejszą 
okoliezność, żeby wynalezć sposób unieważnie- 
nia głosu polskiego, pominąwszy już nacisk, wy- 
wierany groźbami pozbawienia służby i chleba. 
W wielu miejscach podobno wprost kasowano 
polskie głosy. Będą o to procesa, ale czy będzie 
sprawiedliwość *! 

Nie dziw tedy, że przy braku wprawy u na- 
szych w tympodobnych sprawach publicznych, nie 
zbyt świetne osiągnęliśmy rezultaty. — Czy 3ch 
wątpliwych przeprowadzimy, zależeć będzie od 
tych samych czynników, od naszej pracy i ostro- 
żności. Swego czasu doniosę wam o skutku po- 
nowionej walki. 

W. ks. Poznańskie ma 9 polskich na 15 o- 
gółem postawionych. 


Bukareszt d. 10. lutego. 


(A Łab.) Urzędowe wiadomości z Jas gło- 
szą o rozmaitych radośnych owacjach, jakie mie- 
szkańcy tamtejsi księciu Karolowi przynoszą ; 
prywatne zaś listy zawierają doniesienia o nie- 
przyjaźnych demonstracjach, nieudanym balu, o- 
krzykach „josecn Hohenzollern* itp. In- 
trygi Moskwy iagitacje Sturdzy podminowały na 
nowo Mołdawę, a wrażenie, jakie po sobie zo- 
stawują, nie może być zatarte licznemi dobro- 
dziejstwy, które książę w podróży swej po kraju 
tak hojnie rozsiewa. Na korzyść głodem i nę- 
dzą dotkniętych wydała prywatna szkatu:a ksią- 
żęca od miesiąca maja podziśdzień przeszło 
54.000 dukatów. Ktokolwiek zna obecne mate- 
rjalne położenie kraju, ten oceni prawdziwą war- 
tość tych darów ; dobry ten przykład nie wpły- 
nął jednakże bynajmniej na przesiąkłe egoizmem 
wszelkie warstwy społeczeństwa tutejszego, 10- 
prócz zimnych pochwał, naśladoweów pewno 
mieć nie będzie. 

Brat panującego, książe Frydryk Hohenzol- 
lern przybył do Jas. Wedle krążących pogło- 
sek ma on być m anowany namiestnikiem moł- 
dawskim z rezydencją w Jasach. O wojskowo- 
Ści rumuńskiej musiał on zaraz na w-tępie dzi- 
wne powziąć wyobrażenie, będąc świadkiem jak 
przy wyprawionej na jego cześć rewji dwóch 
pułkowników po krótkiej sprzeczce przed fron- 
tem płazować si- poczęło. 

Dostojni bracia są już w podróży z Jas do 
Bukaresztu. Dziś będą na balu w Plojesztach 
a jutro rano zawitają do stolicy. 

Niewiem dla jakich powodów, otrzymała 
gwardja narodowa rozkaz być w ciągłej gotowo- 
ści, by w razie alarmn za pierwszym znakiem 
stanąć zbrojno, oficerowie przy rewolwerach, na 
miejscach oznaczonych. Widocznie coś się to 
święci; wedle półgłosem szeptanych wskazówek 
ma zbliżająca się rocznica tutejszego lutowego 
powstania być hasłem do pewnych zmian wiel- 
kiej doniosłości. Jako wskazówki biorą odgra- 
żania się Moskwy ispodziewany rychły powrót 
br. Offenberga z Petersburga, gdzie przez cara 
najłaskawiej przyjętym 1 rzeczywistym radcą 
stana mianowany został i 

i Obie izby uchwaliły zniesienie monopolu ty- 
toniowego, co cały kraj z wielkiem przyjął za- 
dowoleniem. Bicie monety ma być oddane pry- 
watnemu przedsiębiorstwu i w tym celu odbędzie 
się licytacja. Sprawa projektowanych kolei 
żelaznych leży od niejakiego czasu w uspieniu, 
niewiadomo czy Z winy rządu czy też ubiega- 
jących się o koncesję. Pożyczka miejska kil- 
kunastu milionów franków tylko z tej przyczyny 
nie może przyjść do skutku że municypalność 
tutejsza mogąc ją zawrzeć za 9 proeent, nie chce 
przez to ubliżyć ministerstwu, które ostatnią rzą- 
dową pożyczkę u Oppenheima za 179/, za- 
warło. . . 

Sprawa tej zaciągniętej U Oppenheima po- 
życzki, wniesiona do izby przez komisję budże- 
tową, dała powód do kilku nader burzliwych 
posiedzeń. Suma 18%, milionów franków Jest 
wedlug sprawozdania komisji jedynie cyfrą no- 
minalną, gdyż po strąceniu faktornego w kwo- 
cie 3,102.199 fr., pozostaje jedynie 15,397.801 fr., 
za które rząd emitował w 7proeentowych obli- 
gacjach sumę 34,257.000 fr., obowiązując się do 
spłacenia rocznie 3,047.947 fr., eo w ciągu 23 
lat, na które pożyczka została zawartą, czyni 
sumę 70,102.781 franków. Komisja wnosi prze- 
to, by Izba oświadczyła rządowi swoje niezado- 
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wolenie, a p. Jana Balaezano, ajenta rumuńskie- 
go w Paryżu, który w sposób nieprawny, bez 
upoważnienia a nawet wbrew rozporzadzeniom 
rządu zawarł pożyczkę, oddać pod sad, i osobę 
tegoż i majątkiem zrobić odpowiedzialnym za 
wyrządzoną państwu szkodę. 

Obok tego wydał p. G. Balsz, członek ko- 
misji, broszurę, w której całą sprawę pożyczki, 
a mianowicie postępowanie p. Balaczana pod 
ostrą podciąga krytykę. 

Na posiedzeniu d. Ż8. stycznia wystąpił pre- 
zydent ministrów, p. Jan Ghyka, w obronie rzą- 
du i p. Balaczana, i mimo silnej opozycji do- 
prowadził do tego. że pożyczka 58 glosami prze- 
ciw 40 za ważną uznaną została. Równocześnie 
oświadcza p. Balaczano w Romanulu, że zastrze- 
va sobie możność udowodnienia mylności faktów 
i liezb, podanveh w broszurze p. Balsza. 

Na ostatniem posiedzeniu senatu zawezwał 
p. J. Manu ministra spraw zagranicznych do 
przedłożenia aktów dyplomatycznych, okreśłaja- 
cych dzisiejszy polityczny stosunek Rumunii do 
Wys. Porty. Pan minister odpowiedział, że we- 
dług jego zdania, ogłoszenie tychże przed zwo- 
łaniem konferencji, na której dopiero wszelkie 
polityczne akta rozbierane będa, sprzeciwiałoby 
się interesom kraju i nie odpowiadało pewnym 
względom, jakie Rumunia dla przyjaznych sobie 
mocarstw koniecznie zachować powinna. Mimo 
to oświadcza się p. minister z gotowością wy- 
mienienia następstw, jakie z narad w Konstan- 
tynopolu wypłynęły i przez wszystkie mocarstwa 
uznane zostały, mianowicie: unia utrwalona na 
wieczne czasy, zapewnione dziedzictwo tronu i 
prawo zawierania międzynarodowych układów, 
jak n. p. konwencji z Moskwa i Austrja, tyczą- 
cej się żeglugi na Prucie, i innych, które obe- 
cenie z Wys. Portą zawarte być mają. Co się 
zaś tyczy prawa bicia monety i ustanowienia 
dekoracji rumuńskiej, to dotyczace wnioski rza- 
dowe zostały już przedłożone Izbie prawoda- 
wczej. 

P. minister linansów chce zaprowadzić w 
Rumunii jednostkę pieniężną, równającą się w 
wartości frankowi, o wadze 5 gramów srebra. 
Dotychczasowa nazwa „leu“ (piastr) ma być i 
nadal zatrzymana. Wkrótce ma się pojawić za- 
kaz wprowadzania do Rumunii wyszłej z obiegu 
miedzianej monety austrjackiej. 

Według nowego budżetu ma być płaca 
urzędników wszelkich kategoryj o 100 piastrów 
miesięcznie zredukowaną, nadto będzie od pozo- 
stałej kwoty 30 procent na rzecz skarbu odcią- 
gane. Nieukontentowanie z tej przyczyny da po- 
wód do licznych dymisyj, a te ubezwładnią do 
reszty i tak już nader niedołężny i wadliwy ruch 
maszyny rządowej. 


- -— kk m sa- nan wik Wika wk, Taki. 


2. posiedzenie sejmowe. 


Komisja weryfikacyjna obrała przewodni- 
czącym p. Kraińskiego, a sekretarzem p. dr. 
rfeiffra. 

Wzmiankowana wczoraj scena, jaką wyprawili 
śtojurcy, Pawlikow 1 Kowalski, przy sposobności 
sprawdzania wyboru p. Dziewońskiego, miała 
się w sposób następujący: 

Smarzewski referując wniósł nasam- 
przód imieniem komisji weryfikacyjnej, aby wy- 
bór posła Dziewońskiego uznać za ważny. P a- 
wlikow prosi o «ło3s, Marszałek daje mu go. 
Pawlikow oświadcza, iż zabiera głos do formal- 
nego traktowania weryfikacji wyborów. Jestto 
zdaniem jego najważniejsze dzieło sejmowe, al- 
bowiem sejm tu występuje jako absolutny pan, 
i jest najwyższym trybunałem. Przy sprawdza- 
niu wyborów z r. 1861 referowano podług notat 
pisanych, bo natenczas nie było jeszeze regula- 
minu. Teraz mamy regulamin (Głosy: pr.wizo- 
ryczny), który w §. 43 nakazuje, aby wszyst- 
kie wnioski, które tu przed sejm pod obrady 
przychodzą, były drukowane. (Smiech.) Dla eze- 
goż mamy iść za przykładem sejmu z r. 1861? 
Stawia tedy formalny wniosek, aby komisja we- 
ryfikacyjna wstrzymała się v dalszem referowa- 
niem i poprzód kazała wszystkie swoje sprawo- 
zdania wraz z alegatami (cale konwoluty) wy- 
drukować, I rozdać posłom, aby każdy mógł 
się zorjentować, bo bez tego nie można nie mó- 
wić. Przewłoki ztąd wielkiej nie będzie, może 
najbardziej na dwa dni. (Hałas i śmiech.) 

Wniosek ten znajduje dostateczne poparcie. 
Kowalski (zięć ks. Kuziemskiego) powstaje 
i popiera wniosek Pawlikowa, utrzymująe, że 
taka jest parlamentarna praktyka. Gdzieś tam 
w sejmie niższo-rakuzkim była o tem raz mowa 
I miano zadecydować drukowanie tych referatów. 
Przy sprawdzaniu wtborów sejm występuje ja: 
ko „jury*, więc musi się zastanowić „zriło* nad 
każdym wypadkiem aby mógł głosować. (Smiech) 

Kozłowski wnosi zamknięcie dyskusji. 

Po przyjęciu tego wniosku z pomiędzy za- 
pisanych do głosu przeciw wnioskowi Pawlikowa, 
mówi Ziemiałkowski jako mowea jeneralny. 
Z niemałem zdziwieniem słuchałem wniosku ks. 
Vawlikowa. Powołuje się ou na regulamin, któ- 
ry zdaniem jego żąda, aby wszelkie wnioski by- 
ły drukowane. Najprzód nie masz najmniejszej 
analogii między zwykłem! wnioskami, które dv 
sprawozdania przychodzą z komisyj, a sprawo- 
zdaniami weryfikacyjnemi. To już sam regulamin 
odróżnia. O weryfikacji wyborów bowiem mówi 
całkiem na innem miejscu. postanawiając w $. 
11. wyraźnie: „sejm wysłucha sprawozdań*. Już 
na przeszłej kadencji wiązał nas ten sam pro- 
wizoryczny regulamin, a przecież wówczas ks. 
Pawlikow takicgo wniosku nie stawiał Zresztą 
czyliż podobna nam, którzy mamy zaledw! l 
tydzień czasu do pracy, sprawdzać wszystkie 
wybory, jeźlibyśmy mieli postępywać podług za- 
chcianki ks. Pawlikowa, czy podobną nam dru 
kować 150 sprawozdań ? 

Na toje ne starczyłoby 24 hodymn, ale 24 
misiacy (Kowalski podnosi jakiś nieartykuło- 
wany krzyk i chce przerwać mowcy. Marsza- 
łek laską przywołuje go do porządku). Gdybym 


nie był jeneralnym mowcą, byłbym kwestję tę l 


załatwił jednym wnioskiem. Nie podlega wątpli- 
wości, że sprawdzanie wyborów jest rzeczą na- 
glacą, bo bez tego przy tak krótkiej kadencji 
nie zrobić nie możemy. Więc uważając tę spra- 
wę za naglącą, nie potrzebujemy się nawet trzy- 
mać $. 43 regulaminu, przytoczonego przez ks. 
Pawlikowa, choćby się nawet stosował do tej 
rzeczy. Nakoniec muszę nadmienić, że dziś me- 
rytorycznie traktujemy tę Sprawę, więc nie pora 
stawiać dopiero teraz wnioski do formalnego 
traktowania. Przed 3ma dniami, gdy wniesiono 
tę rzecz, był czas po temu, ale dziś nie widzę 
we wniosku ks. proboszcza nie innego, jak tyl- 
ko chęć przewleczenia tej sprawy, aby sejm nie 
mógł nie uchwalić. (Brawo !) 

Smarzewski (sprawozdawca) dodaje do 
tych uwag Ziemiałkowskiego jeszcze to, że ka- 
żdemu z posłów wolno wglądać w akta wybor- 
cze, więc nie potrzeba drukować 150 plików. 
Zresztą jeżeli tendencyjny wniosek ks. Pawliko- 
wa przyszedł teraz pod dyskusje, to stało się to 
jedynie przy pobłażliwości ks. marszałka, bo te 
raz nie jest mowa o formalnem: traktowaniu 
wszystkich sprawozdań weryfikacyjnych, ale o 
sprawdzeniu wyboru p. Dziewońskiego. (Brawo). 

Wniosek Pawlikowa został odrzucony, po- 
czem zatwierdzono bez dyskusji wybory: Dzie- 
wońskieg». Rogawskiego, Cieuorza, hr. Adama 
Potockiego, iiawrynowicza (protest kilkudziesię 
ciu mieszkańców Delatyna z zażaleniem na postę- 
powanie przy wyborze wyborców. znajduje się w 
dochodzeniu urzędowem), Jana Wiśniowskiezo i 
Ludwik? Szumańczowskiego. Przy sprawdzaniu 
wyboru Baltazara Nalepy z okregu wyborczego 
Brzesko, Radłów i Wojnicz, k misja wniosła o 
uuieważnienie, ponieważ pau Baltazar Nale- 
pa na spisie podatkujących w gminie Jado- 
wniki, znajduje się pomiędzy najniżej opodatko- 
wanymi, nie je** tedy prawyborcą i niewybie- 
ralnym. P. Wolny nadmienił, że to omyłka 
tylko. Urząd paliezył Nalepie tylko podatek 
gruntowy, bez domowego, tymczasem Nalepa 
płaci rocznie 16 papierków, tj. więcej niż wy- 
żej opodatkowani przed nim na liście umieszcze - 
ni. Postawił tedy wniosek, aby się wstrzymać 
a decyzją i sprawdzić tę okoliczność. Zybli- 
kiewież sądził natomiast, że skoro Nale- 
pa płaci tyle co inni, należy nam się trzy- 
mać istoty rzeczy. Wniósł tedy, aby wybór uznać 
za ważny. Sprawozdawca przystał na pro- 
pozycję Wolnego, wątpił jednakże, aby Nalepa 
mógł się ntrzymać na krześle poselskiem, gdyż 
z zasiągniętych w krótkiej drodze wiadomości 
pokazuje się nawet, że grunt jego zapisany jest 
na cudze imię. Wniosek Wolnego przyjęto. 

Potem zatwierdzono wybory: Wolnego, Dziu- 
batego, ks. Pawła Sanguszki, Andrzeja Szulaka, 
Potoekiego Alfreda (w Brzeżanach) i Zdunia. 


Ziemiałkowski referował nasamprzód 
wszystkie wybory z większych posiadłości, któ- 
re zatwierdzono bez dyskusji. Nakoniec zdał 
sprawę z wyboru ks. Naumowicza w okręgu 
wyborczym gmin wiejskich Złoczów-Gliniany. 
Wyborców było 129, głosowało 128, absolutna 
większość 65, ks. Naumowicz otrzymał 65 gło- 
sów. Zaszły jednak rozliczne bezprawia i niele- 
galności, które przyczyniają Się do tego, że wy- 
bór ten jest nie ważnym. Nasamprzód 8 wybor- 
ców było nielegalnych, bo nie byli prawyborcanmi. 
Z tych 7 głosowało na Naumowicza, który prze- 
to na 120 legalnie głosujących przy absolutnej 
większości 61, otrzymał 65 — 7 tj. 58 głosów. 
Brakło mn tedy 3 głosy. 

Nadto są 3, protesta. Jeden z członków komi- 
sji wyborczej, Swięcicki, oświadcza w protokole, 
iż agitacja ze strony księży ruskich pomiędzy 
wyboreami w sali była tak gwałtowna, że wy- 
borcy całkiem obałamuceni, nie wiedzieli eo ro- 
bią. Komisarz rządowy p. Halama, nie mógł u- 
śmierzyć tej agitacji. Inny członek komisji, pan 
Battaglia, kontrkandydat Naumowicza oświadcza 
w protokole, że niektórzy wyborcy lżyli go i 
wystawiali w najgorszem świetle przed innymi. 
W wybrykach tych odznaczał się przedewszy- 
stkiem jeden auskultant sądowy ze Złoczowa. 
Trzeci protest podpisany jest przez adw. Weso- 
łowskiego i 45 wyborców; przytacza także, że 
komisja wyborezą nie została wybraną, ale 
niektórzy księża ruscy, jak n. p. Kotowicz i 
Grabowicz gwałtem wcisneli się do stołu i 
opanowali protokół, wpisując doń nazwisko Iwa- 
na Naumowycza, €hoć jedni z wyborców mówi- 
li tylko: ja hołosuiu zn ksiondzom z Hołoska, 
drudzy zaś: naj bude ksiondz z Chorostka i tp. 
Za każdem takiem powiedzeniem ks. Grabowicz 
dyktował do protokołu „Iwan Naumowycz.* Na- 
koniec rezultat głosowania nie został ogłoszony 
przez przewodniczącego. Wszystkie te protestą 
wedle relacji naczelnika złoczowskiego, polegają 
na prawdzie, więc zasługują na wiarę. Gdyby 
jednakże to wszystko było jeszcze miedostatecz- 
ne do unieważnienia wyboru, to jest jeszcze je- 
dna okoliczność decydująca, która ma cechę 
widocznej fatalności w złej Sprawie. Protokół 
wyborczy czyli wykaz głosowania jest bez ża- 
dnego podpisu, a więc pozbawiony wszelkiej au- 
tentyczności. A protokół ten, to przecież jedyny 
dowód dokonanego wyboru! 

Komisja wnosi tedy unieważnić wybór. 

Po tem wyłuszczeniu nie ozwał się ani je- 
den głos w obronie wyboru ks. Naumowieza. A 
przy głosowaniu tylko 6 księży ruskich i kilku 
z takiej inteligencji parlamentarnej, jak sowie- 
tnyk Kowalski z Przemyśla, głosowało przeciw 
wnioskowi komisji; pomimo tak jasnych i oczy- 
wistych dowodów nieważności, wotum ich kie- 
rowało się nie prawem, ale sympatją. Niebaezni! 
cóżby się z wami wszystkimi stalo, gdyby wię- 
kszość takich samych zasad się trzymała? Żą- 
dacie sprawiedliwości dla siebie, a nie wymie- 
rzacie jej sami! Zapamiętały upór tylko i zła 
wiara na każdym kroku. — Ks. Naumowicz wy- 
szedł zaraz na początku referatu. 

Potem referowali jeszcze Czajkowski, Bade- 
ni i Samelson. Sprawdzono wszystkie wybory z 
miast, jeden z Izby handlowej i w ogóle 18 wy- 
borów z gmin. 

Posiedzenie skończyło się o godzinie Żgiej 
z południa. Następne dziś. Porządek dzienny : 


wybór rewidentów, wybór komisji petycyjnej 
wybór komisji reskryptowej i dalsze sprawdze- 
nie wyborów. 


Z Iwowskiej Rady miejskiej. 


Po zagajeniu posiedzenia o godz. 7. dopeł- 
niono przedewszystkiem wyboru 5. członka do 
komisji, mającej dobrać ludzi, wysłać się mają- 
cych na zwidzenie wystawy paryzkiej. Do ko- 
misji tej powołany został przez aklamację dr. 
Milleret. 

Pan burmistrz odpowiedział następnie po- 
krótce na wiadomą interpelację radnego Dąbrow - 
skiego w sprawie wynajęcia gmachu pojatko= 
wego na targowicy Drzewnej i za bramą nieg- 
dys bosacką. Szczegóły odpowiedzi wiadome są 
z oświadczenia pana dyrektora Zapałowicza, u- 
mieszczonego przed kilku dniami w Gaz. Narod, 
Pan Dąbrowski wyrazł tylko ubolewanie, że p. 
dyrektor urzędu budowniczego odpowiedź urzę- 
dową na iuterpelację, uprzedził oświadczeniem 
w dzienniku. 

Z dawniejszego porzątku dziennego zatwier- 
dzono na wniosek sekcji III. kontrakt wykupna 
pewnego kawałku gruntu, przeznaczonego pod 
drogę miejską, którą się rznie obecnie przez No- 
wy świat do kolei żelaznej. Dalej uchwaliła 
Rada na wniosek tej samej sekcji, aby zakłado- 
wl Św. Teresy na Nowym świecie odstąpić cza- 
sowo 67 Sążni kwadratowych z gruntu miej- 
skiego, celem wybudowania tamże cysterny fil- 
trującej. 

powołano do Kady miejskiej pana Józefa 
Sanciewicza, który dotychczas jako wplątany w 
proces z miastem, nie mógł wstąpić do składu 
Rady. Teraz proces jnż się skończył, 

Następnie przyznano przynależność do gmi- 
ny m. Lwowa niektórym osobom, a miedzy in- 
nymi p. Henrykowi Szmittowi, literatowi, i dr. 
Kabathowi Maurycemu. 

Z kolei zdał p. Wild sprawę z kosztów de- 
putacji, do Wiednia wysyłanej z. r. w sprawie 
szkół, dworca kolejowego, akcyzy i dyplomu 
honorowego dla hr. Belerediego. Podróż ta ko: 
sztowała 1445 złr. 

Na zabezpieczenie robót rekodzielniczych 
dla miasta na przeciąg trzechletni rozpisał ma- 
gistrat pertraktację ofertową. Z pomiędzy wnie 
sionych ofert przyjęto ofertę p. Jankowskiego 
Józefa na roboty bednarskie, Adama Amsa na 
roboty kowalskie, Piotra Pukalskiego na roboty 
ślusarskie, Antoniego Gołogórskiego na roboty 
blacharskie, i Estery Reisel na roboty szklarskie. 
Na inne roboty nie ogłoszono należycie lieyta- 
cji, i dłatego zasystowano ją chwilowo. 

Na wypłatę należytośei za snkno mundurowe 


dla straży ogniowej asygnowano 1995 złr. 56 kr., ka 


a krawcowi za robotę tych mnndurów 434 ztr. 
34 kr., za krawaty i kaszkiety 217 złr. 

W końcu referował p. Szumann Aug. imie- 
niem sekcji III. o projekcie oszezędzenia kosz- 
tów oświetlenia miasta. Sekeja prosi Radę 0 u- 
poważnienie, aby mogła przedsiębrać próby czę- 
ściowe z mniejszem oświetleniem, osobliwie tam, 
gdzie ono teraz jest zbyteczne. Rada zgodziła 
się na to. Przy tej sposobności musimy jednak 
nadmienić. że po przedmieściach i ulicach, oświes 
tlonych nafta, niepodobna jest dalsza redukcja, 
bo już i tak bezpieczeństwo osób wielokrotnie 
zagrożone. 


| m oe RZ w a 


Xronika. 


— Nominacje. Do przewodniczenia w następuja- 
cych e. k. tymezasowych sadach powiatowych jako sa- 
modzielni adjunkci sądowi, mianowani zostali d. 20. lu- 
tego 1867 przez c. k. wyższy sąd krajowy: 

Karol Helcl w Lutowiskach, Jan Haszczyc w Bu- 


kowsku, Jan Adelmann w Żurawnie. Wilhelm Nennel 


w Staremmieście. Albert Nahlik w Olesku, Wojciech 
Major w Medenicach, Maksymilian Starzewski w No- 
wemsiole, Jan Nikisch w Mikołajowie, Alfred Ullrich 


Ullrichsthal w Łące, Gustaw Hasz w Mikulińcach, Ale- < 
ksander Prokopowicz w Mostach, Faustyn Jąhnerw Wi- ~ 


śniowczyku. Apolinary Schabenbeck w Winnikach, Lu- 
dwik Słotwiński w Ustrzykach dolnych, Fryderyk Ber 
toni w Budzanowie. Jan Towarnicki w Niemirowie 
Jan Mochnacki w Cieszanowie, Michał Hofmokl w Bel- 
zie, Spirydjon Iwanowski w Baligrodzie, Marcin Dzia- 
ma w Łopatynie, Bazyli Głowacki w Gwożdżcu, Wło- 
dzimierz Augustak w Delątynie, Alfred Linzbsuer w 
Sołotwinie, Ludwik Repką w Jazłoweu i Aleksander 
Bobrowski w Szczercu. 


— Komitet założycieli Towarzystwa gi mnasty- 
cznego zaprasza wszystkich miłośników gimnastyki na 
walne zgromadzenie, które się dnia 25. lutego 
b. r. w poniedziałek o godz. 7. wieczorem w sali ratu: 
szowej odbędzie. Na porządku dziennym: Sprą- 


wozdanie z czynności dotychcząsowych , i przedłożenie 


statutu przez Wys. rząd zatwierdzonego. 
| Dr. Józef Milleret, 
przewodniczący komitetu. 

— Wydział Tewarzystwa bratniej pomocy słu- 
chaczy akademii technicznej we Lwowie chcąc ną pod- 
stawie statutu rozszerzyć na zewnątrz zakres dzialania 
tegoż Towarzystwa, otworzył bióro swoje w gmachh 
tejże akademii. Celem założonego %ióra bedzie uła: 
twienie znoszenią się wydziału z przyjaciółmi młodzie- 


ży. którzy uznawszy ważność pracy, przez Towarzy- 
stwo podjętej, zechcieliby nas popierąć w dopełnieniu + 


zadania naszego, w dopomaganiu wykształcenia sie ne 


techników fachowych. w kraju naszym tak niezbędnie | 
Upraszamy wiec szanownych przyjąciól”M 


potrzebnych. 
młodzieży, aby cele nasze wspierąć rączyli, bądż przy- 


stępując jako ezłonkowie honorowi, lub dobrodzieje do” 4 
badź też podając środki do zapracowa”'” 
ukończenia nauk potrzebnaći 


Towarzystwa, 
nią ną utrzymanie, do 
W tym celu uprasza wydział, ktoby potrzebował młt-" 
dych ludzi dla objęcia lekcyj do uczni szkół norma 
nych, realnych i do udzielania lekcyj rysunków z wu: . 
nej ręki, oraz ktoby miał do rozdawanią roboty rąchut+ 
kowe i rysunków techniezuych, by do niego się, uda- 
wano. Wydział zaś polecajae najzdolniejszych a pra- 
wdziwie potrzebnych , starać sie będzie w zupełności 
odpowiedzieć położonemu w nim zaufaniu. 


bs 


Bióro otwarte codziennie, wyjąwszy świąt, od go- 


dziny 2. do 4. zpołudnia. 
Prezes: Mieczysław Darowski. 
Pilecki, 


— Statut Towarzystwa gimnastycznego We 
Lwowie. 8. 1. 1. Celem Towarzystwa jest pieleguo- 
wanie i rozwijanie gimnastyki współnemi ćwiczeniami. 
wspólnemi wycieczkami, śpiewem i szermierka. 

2.'W Towarzystwie beda sie odbywać ćwiczenia 
straży ogniowej. 

3.2. 1. Towarzystwo składa Sie: 

a) z założycieli, 6) z członków czynnych, c) z 
uczniów. | 

2. Założycielem Stanie się każdy. kto raz na zaw- 
sze złoży najmniej 10 złr. w. a. i zobowiąże się du pła- 
cenia co roku 5 złr. w. 4. 

3. Czynnym członkiem staje się każdy. kto w myśl 
tych statutów do ¿Towarzystwa przyjety został i mie- 
sięcznie | złr. w. a. płaci. 

4. Do przyjęcia czynnego ezłonka potrzeba jest: 

a) aby miał stałe mieszkanie w obrebie policyj- 
nym miasta Lwowa lub gminy Dublan: 

b) był nieposzlakowanego życią : 

c) liczył przynajmniej lat 18; i 

d) był poddanym austrjąckim, w przeciwnym bo- 
wiem razie ząsiegnać należy poprzednio przy- 
zwolenia wys. c.k. prezydium namiestnictwa. 

5. Wkładki uczniów: którzy ste maja wykazać przy- 
zwoleniem rodziców lnb prawnych ich zastępeów, usta- 
nąwia wydział. 

6. Wkłądki te płacić się powinny półrocznie lub 
miesięcznie, ałe zawsze z góry. 

T. Założyciele, jeżeli chca brać udział we wspól- 
nych ćwiczeniach, powinni płacić podobnie jaki człon- 
kowie 1 złr. w. a. miesięcznie: w tąkim razie ząpłaco- 
nych z góry 5 złr. w. a. policza się im do wkłądek 
miesięcznych. 

&. Każdy przyjęty do Towarzystwa lub wracający 
do niego napowrót, płaci wpisowego 1 złr. w. 4. na 
rzecz funduszn rezerwowego. | 

8.3. Sprawami Towarzystwa zarządza walne 
zgromądzenie założycieli i czynnych członków i wy- 
działa Towarzystwa. | 

8. 4. 1. Zwyczajne walne zgromadzenie zwołuje się 
2 razy do roku, a mianowicie z poczatkiem listopą- 
da i maja. 

2. Nadzwyczajne walne zgromądzenie zwołuje sie. 
ilekroć Y/, założycieli i ezynnych członków, we Lwowie 
mieszkajacych tego zażąda. | 

3. Walne zgromadzenie wybiera członków wydzia- 
łu i członków komisji nadzorczej, wysłuchuje sprawo- 
zdanią wydziału i komisji nadzorczej, stanowi o zmia- 
nie stątutów, rozstrzyga w wypadkach, gdyby powsta- 
ła watpliwość o myśli i znaczeniu: pojedyńczych para- 
grafów tegoż statntu, stanowi w sprawach najmu i urzą- 
dzenia lokalności, a nakoniec o dałszem trwaniu lub 
rozwiazaniu» Towarzystwa. 

4. Do'ważności postąnowień walnego zgromadze- 
nia potrzeba obecności przynajmniej */, części wszyst- 
„ich we Lwowie mieszkających założycieli i czynnych 
<łonków. T odka ym | 

5. Jeżeli zaś postanowienia dotycza zmiany státu- 
tów, potrzeba przynajmniej ?/, części. 

6. Na ogólnych zgromadzeniach moga być obeeni 
*glłko członkowie Towarzystwa. 

8.5. 1. Wydziął wybiera sięna rok na zwyczajnem 
walnem zgromadzeniu większością głosów obecnych zało- 
życieli i czynnych człouków, i składa się z przewo- 
Iniczącego, jego zastępcy i 14 członków. Wybieralni 
są: a) pełnoletni, b) będacy w pełnem nżywaniu swych 
praw. | 

2. Czynność wydziału rozpoczyna sie w miesiącu 
po dokonanym wyborze. . 

3. Do ważności uchwał wydziału potrzeba najmniej 
«ciu członków całego wydziału. 

4. Wybór przewodniczącego, zastępcy jego i wy- 
bór l4tu członków wydziału odbywa się głosowaniem 
kartkami. 

5. Wydział wybiera z pomiędzy siebie wiekszo- 
ścią głosów dyrektora, kasjera. sekretarza i gospodarza. 

6. Posiedzenia wydziału odbywaja się najmniej raz 
na miesiąc w dniu stale oznaczonym w lokalnościach 
Towarzystwa. Obecni na posiedzeniach wydziąłu mo- 
ga być tylko członkowie wydziału. 

7. Wydział zarzadza wewnętrznemi i zewnętrznemi 
sprawami Towarzystwa, rozstrzyga w sprawach , które 
zie są przesazane walnemu zgromadzeniu, miano- 
wicie przysłuża mu prawo: rozstrzygać o przyjęciu 
czynnych członków i uczniów, pilnować porządkn pod- 
czas wspólnych ćwiczeń i wspólnych wycieczek, o któ- 
rych nrzęda bezpieczeństwa wprzód zawiadomić jest o- 
bowiązany, uwzględniać słuszne życzenia i potrzeby 
członków, przyjmować tak płatnych jak i bezpłatnych 
nauczycieli, sprawiać przyrządy i rekwizyta gimnasty- 
zne i utrzymywać takowe w dobrym stanie, żadać wy- 
nagrodzenią za poczynione szkody, wyprącować w myżl 
ych stątutów R domowy i instrukcję o zakre- 
ie czynności pojedynczych członków wydziałowy ch. 
8. Wydział zwołuje w oznaczonym powyżej „cząsie 


Sekretarz: Zygmunt 


GAZETA NARODOWA z dnia 22. Lutego 1867. 


3. 6. Wybrana komisją nadzorcza, skłulajsca się z 
trzech członków, pilnuje linansowego gospodarstwa wy- 
działn, sprawdza zamknięte rachunki i przedkłada w 
tych sprawach swoje wnioski ogólnemu zgromadzenin. 

$- 7. Ilekroć w wydziale lub na walnem zgroma- 
dzeniu w przypadkach. w których rozstrzyga wiekszość 
głosów, zdarzy się równość głosów, głos przewodnicza- 
cego rozstrzyga zawsze. J 

$. 8. ,Godłem Towarzystwa jest sokoł w locie, a 
godła tego używa się na pieczęci i chorągwi Towa- 
rzystwą. 

$. 9. 1. [Towarzystwo rozwiązuje się, gdy ząapądnie 
taka uchwała na waluem zgromadzeniu większością %, 
części głosów wszystkich we Lwowie mieszkajacych 
członków czynnych i założycieli. 

2. łąkaż sgma większość rozstrzygą nad tem co 
się mą Stać 4 majątkiem Towarzystwa. =,“ wd 

$. 10. 1. Spory powstałe rozstrzyga sąd polubo- 
wny, od którego wyroków niema jnż odwołania. 

Sad polubowny tak sie składa: Każda strona wy- 
biera z pomiędzy członków Towarzystwa jednego arbi- 
tra, obaj wybrani arbitrowie wybierają także z grona 
członków superarbitra, a ci trzej bez wszelkiej zwłoki 
mają Zaraz zasiąść, i wysłuchawszy obie strony i wzia- 
wszy przedmiot pod ścisłą rozwage, wydaja wyrok. 

2. Arbitrowie i superarbiter w sądach polubownych 
mogą być tylko pełnoletni i będacy w pełnem używa- 
niu swych praw. 

3. 11. W myśl istniejących ustaw, poddaje się To» 
warzystwo nadzorowi włądz, a projektowane zmiany 
statntn maja być dotyczącym władzom do zatwierdze- 
nia przedłożone. 

Dr. Jozef Milleret, — Jan Dobrzański. 
Hoffmann. 

Nr. 5078. Powyższe statuta zatwierdza c. k. galic. 
namiestniectwo w całej ich osnowie. Gołuchowski. 

Lwów dnia 7. lutego 1867. 


— Ostatni wypadek ma kolei żelaznej i ios u- 
rzędników od służby kolejowej. Z powodn osta- 
tniego wypadku na kolei żelaznej Karolą Ludwika zje- 
chała na miejsce komisja ministerjalna, w celu zbada- 
nia przyczyny wypadku. Okazuje się, że pociag mie- 
Szany odjechał z Przeworska w 22 minut za pociagiem 
towarowym, a więc wina najechania jednego pociagu 
na drugi nie spada na zbyt spieszne wyprawienie po- 
ciągu mieszanego z Przeworska, bo minimum przerwy 
ustanowione $. 32 regulaminu wynosi tylko 15 minut. 
Zdaje się, że zarząd kolei najwiecej zawinił w tym ra- 
zie, najpierw dla tego, że mimo nadzwyczajnego ruchu 
kolei nie zwiększył liczby maszynistów ani strażników 
czyli takzwanych budników, a następnie nie zastoso- 
wał sie do najnowszych przepisów, polecających, by 
na pociągach towarowych umieszczano po trzy latarnie 
sygnałowe, gdyż jedna łatwo zgasnać albo obrócić sie 
może. Obciążenie służby z powodu powiększonego 
ruchi ma być nadzwyczajne — maszyniści nie mają ni- 
gdy czasu wypocząć po nużącej jeździe, a strażnicy w 
tem samem położeniu, bo pociagi przechodzą co chwi- 
la a zarząd nie przeznaczył na dwie budki strążnicze 
pomocnika, jak tego wymagaja przepisy. Nicby nie 
było dziwnego, gdyby przy tąk nadzwyczajnem obcią- 
żeniu, służba kolejowa nie ząwsze była w stanie do- 
pełnić swojej powinności, bo człowiek, choć kieruje 
maszyną, którą nie ma muszkułów i nerwów ulegają- 
cych znużeniu, sam nie przestaje być słaba istota. po- 
trzebująca snu i spoczynku. Położenie maszynistów 
przy naszych kolejach Żelaznych nie jest zaprawdę 
godne zazdrości: przepedzaja życie swoje na lokomo- 
tywie, wśród żąru wegli kamiennych z jednej. a prałn 
zimnego powietrza z drugiej strony. Słota, burza, za- 
mieć śnieżna , skwar słoneczny, wszystko to Sa dro- 
bnostki, które maszynista powinien znosić z równa obo- 
jetnościa, jak smok parowy, który go wiezie. Naj- 
mniejsze roztargnienie, najmniejszą nieostrożność, a 
czasem nawet przypadek , którego żadna siła ludzka 
odwrócić nie zdoła, może 80 zaprowadzić do grobu al- 
bo przed kratki sądowe. I to czterdziestu lat takiego 
życia miedzy tym a tamtym światem, między air 
tywa a więzieniem potrzeba, żeby uzyskać emeryture - 
Niepodobna. by miedzy tymi, co 3p04yWaj& spokojnie 
dywidende od swoich akcyj. a moga mieć głos stano” 
wczy w tej mierze, nie znalazł się ktoś. coby wzial 
inicjatywę w sprawie poprawienia 1 ulżenia egzysten” 
cji członków służby kolejowej. Miejmy nadzieję, że te- 
mu wymaganiu. dyktowanemu przez uczucie ludzkości. 
stanie się kiedyś zadość. 

— (KC.) Zarwanica d, 15. lutego. Dziennik Słowo 
czując niestrawność z powodu. Że frakcji moskiewskiej 
nie udało sie przesadzić swego kandydata na posła Z 
gmin wiejskich w Trembowli, zamieścił w nr. 8. z d. 


9. tm. korespondencje pod napisem „LTerebowla”. w któ- 
rej z umysługcałyżtok wyborów przekręca, a na osoby 
pp. naczelników powiatowych z Wiśniowczyka i Trem- 
bowli, tudzież na czcigodnego r. k. proboszezą z Wi- 
śnioweęzyka wyczerpuje cały zapas jadowitych swych 
pocisków. | 

Jak dalece szanowny korespondent z Terebowli 
zboczył od prawdy. najdokładniej da się poznać z 33%- 
mego opisu wyborów, w którym powiada, że p. na- 


-— Dr. Kornel 


odma,e ona zasłużoną cześć księdzu proboszczowi. Nie- ` 


nawiść podobna ten chyba tylko mógł powziąć ku nie- 
mu, który ledwieco dostał prezente od swego kolato- 
rą, już zaraz i pieniactwa z tymże rozpoczał. Wiele 
jeszcze dałoby się pisać o źródle tej korespondencji, 
o świetle cerkiewnem, które się cetnarami żydom prze- 
daje, o chlebie na parastasy, które żydkowie po kilka 
razy na dzień w handel biora — o łąmpach ofiarowa- 
nych, któremi sie wozy smaruje, i o innych ofiarach, 
które zamiast na cudowny obraz Matki Bożej, do kra- 
mików przechodzą; ale my to zostawiąmy do innej spo- 
sobności. gdyż tu nam tylko o to chodzi, by wykryć 
kłamstwo, w tej korespondencji zawarte, i złośliwość, 
która była jej sprężyna. 


— Z pod Przeworska dnia 18. Intego. (Dzieło pana 
Pitzipiosa o kościele wschodnim). Rozeszła się była wieść, 
jakoby konsystorze obrzadku gr. kąt. we Lwowie i w 
Przemyślu wezwanie doprzedpłaty na dzieło 
J. G. Pitzipiosa o kościele wschodnim w tłu- 
maczeniu polskiem, do rozesłania między duchowień- 
stwo swoje przyjąć nie chciały. Oświadczamy więc na- 
przód, że wieść ta była przedwczesna i powstała zape- 
wne z opóźnienia się nowego nakładu owych wezwąń: 
a powtóre, że jest mylną, gdyż doreczenie wspomnio- 
nych wezwań obudwom Najprz. pasterzom tych dye- 
cezyj, dopiero teraz przed para dniami nastapiło i re- 
cepisami pocztowemi stwierdzone zostało. Nierozumie- 
my nawet, jakby można dzieło, nienależace do gorącz- 
kowych płodów dziennikarskich, niewzbudzajace naj- 
mniejszej niechęci sasiedzkiej, oryginalnie przez cudzo- 
ziemca przed 11 laty napisane, a nadewszystko tąk 
wielkie światło na obadwa kościoły Chrystusowe i sprawe 
wschodnia rzucające, i w czasach naszych tak ciekawe 
i pouczające, pod pozorem jąkowejś rodowej nienawiści 
ku jezykowi naszemu, lub eo gorzej ku katolicyzmowi, 
w którymeśmy wszyscy wzrośli. odtrącać i odmiatać. 
Czemże wreszcie, jeżli nie światłem prawdy, z jakie- 
gokolwiek jest ono obozu i jakimkolwiek przemawia 
językiem, przystoi nąm kapłanom owej prawdy, błędy 
i fałsze pokonywać, namiętności uciszać, siebie samych 
i innych podnosić i doskonalić? Nie taimy, że gwoli 
temu wychodzi obecnie to dzieło, i źe radzibyśmy wi- 
dzieć je w reku wszystkich. 

Tyle dla uspokojenia nakładców i wspąrcią wygla 
dajacych akademików lwowskich, dla zachęcenia do 
przedpłaty, a oraz i w obronie posadzanych. 


— Przykłady nadzwyczajnego poświęcenia ze 
strony kmiotków przy wyborach do parlamentu półno- 
cno-niemieckiego przytacza Dziennik Poznański. I tak n. 
p. we wsi Karminie. pow. pleszewskim. przybyli na 
wybory schorzali starcy Jan Fabich lat 76 majacy, Jó- 
zef Zonkielewski 75 lat, Nawrocki Kazimierz 74lat, Jó- 
zef Wojciszek lat 3. W Wielkim Krosinie, w powie- 
cie obornickim, staruszek 67-letni, który przeszło 3 latą 
łoża nie opuszczał, poprosił ławnika J. P., żeby go 
do lokału wyborczego zaniósł, co tenże uczynił. Chory 
ręka drzacąa i słąba oddał karteczkę z napisem: brąbia 
Mieczysław Kwiłecki. W Dobrzycy starzec, przed ty- 
godniem na śmierć wydysponowany. kazał sie do loka- 
lu wyborczego zawieźć, aby głos swój oddać. W Mała- 
chowie w pow. gnieźnieńskim , starcy schorzali przy- 
byli, prowadzeni przez innych, do lokalu wyborczego, 
żeby powinuości swej zadośćuczynić. 


— P., Jan Królikowski wyjeżdża, jak donosi Ku- 
rjer Warszawski, ną krótki czas do Krakowa i Lwowa, 
w celu występów gościnnych. 


— Najnowszy objaw konstytucyjny. Zapowie- 
dziane na dziś nabożeństwo za dusze pomordowanych 
na wygnaniu sybirskiem Polaków, nie odbyło się, bo 
zostało przez władzę ząkaząne. 
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Js-atnie wiadomości. 

Suplent ks. Ludwik Bober mianowany rze- 
czywistym nauczyciełem religii przy gimnazjum 
Św. Anny w Krakowie. 

Ministerjum handlu zatwierdziło ponowny wy- 
bór p. Altha na prezesa a p. Izaka Rubinsteina 
na wiceprezesa czerniowieckiej Izby handlowo- 
przemysłowej. 


Litografowana wiedeńska Allg. oestr. Corresp. 
donosi pod d. 20. bm., że Napoleon III. prze- 
słał N. Panu telegram, w którym życzy mu 
szczęścia z powodu wiełkomyślnego postanowie- 
nia w sprawie węgierskiej, i wyraża przekona- 
nie, że krok ten powróci Austrji szybko owe 
stanowisko, które zajmować jest powołaną w in- 
teresie pokoju i cywilizacji. 

Presse dowiaduje się, że Najj. Pan ma w 
tych dniach udać się do Pesztu I przy tej spo- 
sobuości odebrać przysięgę od ministrów wę- 
sierskich. Szlachta węgierska robi przygotowa- 
nia do koronacji. 

Ten sam dziennik dowiaduje się wbrew po- 
głoskom, rozpuszczanym przez dzienniki pruskie, 


wszystkie wnioski Wydziału krajowego, propc 
nujące unieważnienie wyborów. Wniosek vado- 
wy,tyczący się wyboru delegatów do Radv pań- 
stwa, przekazano osobnej komisji, składającej 
się z 7 członków. 

w sejmie styryjskim postawiono wybory do 
Rady państwa na porządek dzienny jednego z 
najbliższych posiedzeń.  Deputowany Pfeiffer 
wniósł, by sejm wystosował do N. Pana adres z 
prośbą o przeprowadzenie tegorocznej rekrutacji 
podług dawnego systemu, a więc z pominięciem 
nowego rozporządzenia 0 poborze wojskowym. 

Podobny wniosek postawiło 28 deputowa- 
nych w sejmie tyrolskim. W sejmie voraxlber- 
skim przyjęto jednogłośnie wniosek trzech po- 
słów, by sejm rozważył, jaki wpływ rozporzą- 
dzenie z dnia 28. grudnia 1860 o poborze woj- 
skowym może mieć na dobro kraju. 

Co do wszystkich tych wniosków w sprawie 
poboru wojskowego. musimy zrobić uwagę, że 
rozporządzenie z dnia 28. grudnia r. z. fakty- 
cznie już jest zawieszone. 

Siewiernaja Poczta donosi, iż przez rozkaz car- 
ski zd. 6. lutego, poseł nadzwyczajny i minister 
pełnomocny przy dworze cesarsko-austrjackim, 
jeęnerał hr. Ernest Stakelberg otrzymał urlop do 
Moskwy na 29 dni. 

Telegram z Florencji donosi o okólniku mi- 
nistra Ricasolego do prefektów, z którego nie- 
zbytejasno podanej treści wypływa, że nowe mi- 
nisterstwo włoskie wprawdzie zmodyfikuje pro- 
jekt, tyczący się spraw kościelnych, ale go cał- 
kiem nie porzuci. W końcu przypomina rząd 
Włochom, że walka stronnictw musi ustać, jeżli 
państwo ma być rzeczywiście i trwale zorgani- 
zowanem. 

Cesarz Maksymilian trwa stale w zamiarze 
utrzymania się na tronie własnemi siłami, to j. 
za pomocą tej siły zbrojnej, jakiej mu dostar- 
czyć mogą jego meksykańscy stronnicy. Po 
wyjściu Francuzów pozostał on sam w stolicy. 

Według doniesień meksykańskich, Francuzi 
opuścili stolicę d. 6. b. m.; cesarz Maksymilian 
pozostaje w Meksyku, gdzie się ma bronić na 
czele 80.000 żołnierzy przeciw Juarezowi. 

Z Petersburga donoszą telegramy o szerze- 
niu się tam zaraźliwych gorączek, które często 
w cholerę przechodzą; cholera pojawiła się tak - 
że samoistnie. 

Wiadomo, że w Lnblinie pojawiła się była nie- 
dawno temu cholera; dalszych doniesień, czy 
ustała czy nie, i czy się dalej szerzy, nie ma. 

W Marsylii otrzymano wiadomość z Aten 
z d. 14. b. m., która mówi, że parowiec grecki 
„Panhelienion*, odbywając jedenastą wyprawę 
do Krety, zagrożony został przez fregate turec- 
ką zatopieniem, jeśliby ważył się ruszyć. „Pan- 
helienion* wrócił do Syry. Król Jerzy grecki 
wysłał ztego powodu bryg wojenny „Salamine“ 
aby towarzyszył statkowi „Panhellenion* a w po- 
trzebie siłą siłę odparł. Rozporządzenie królew- 
skie udzielone było obcym posłom w Atenach. 


zas pisze: „Rozeszła się wieść o zamienie- 
niu królestwa Polskiego w jedną gubernię; te- 
raz znów krąży inna, o podzieleniu go na dwie 
gubernie, jedną po prawej stronie Wisły, drugą 
po lewej. W jednej byłby Lublin stolicą, w drn- 
giej Warszawa. Gubernię lubelską chcianoby 
moskwicić, warszawską niemczyć, a to jakby w 
widokach kompenzaty Prns za ustąpienie księztw 
Naddnnajskich w przypadku, gdyby kwestja 
wschodnia doprowadziła do rozbioru Turcji. 
Powtarzamy tę pogłoskę, lecz nie dajemy jej 
wiary.“ 


Z ministerstwa nadeszło wczoraj przyzwole- 
pie na zmianę statutu Towarzystwa agronomi- 
cznego, rozszerzającą działalność tegoż przez li- 
lie obwodowe. | 


3. posiedzenie sejmowe. 


Protokół przyjęto bez zarzutu. 

Paszkowski interpeluje komisarza rzą- 
dowego, czyli będzie lub może być przedłożone 
sejmowi postanowienie cesarskie z d. 4. lutego, 
na które Się reskrypt  ministerjalny powołuje. 
Rozporządzenie to ma cofać patent styczniowy, 
zwołujący nadzwyczajną Radę państwa. Skoro 
zwołanie przez cesarza było ogłoszone, więc czy 
nie możnaby podać do wiadomości sejmu także 
odwołanie cesarskie ? 

Komisarz rządowy odpowiada, iż roz- 


2 zwyczajne. a na żądanie %/, części członków czyn- czelnik trembowejlski (komisarz rządowy) wybrał przy że następca tronu włoskiego przybędzie do Wie- porządzenie cesarskie w doslownem brzmieniu 
nych i założycieli, we Lwowie mieszkajacych, n a d- komisji wyborczej prezydującym p. naczelnika Z Ko nia JESZCZE w lutym. Hr. Revel, poset włoski nie zostało namiestnikowi ndzielone więc nie 

ba „wyczajne walne zgromadzenie wezwaniem, umie- | sniowczyka. Szan. korespondent snać nie czytał nigdy przygotowuje się na jego przyjęcie. Już z tego jest w możności podać go do wiado (peep. 

è fszezonem na 14 dni przed zgromadzeniem w dziennikąch ordynacji wyborczej. albowiem nie wie, kto wybiera AŻ ma być przyspieszoną podróż cesarska Hr. Alek fi B k DA ci sejmu. 
miejscowych ijplakatami. W wezwaniu tem mą być po- prezydujacego . Dalej twierdzi szan. korespondent, że P: A Pesztu. Cesarz jednak nie ma tam dłngo za- [e MAJCRSAN sh, 0 j owski składa do 
lanny program rzeczy, nad któremi obradowaćsBie bedzie. naczelnik z Wiśniowczyka Sam na wyborców wybrał Awić. | laski marszałkowskiej wniosek, aby na uniwer- 

9. Wydział wybiera z pomiędzy założycieli i czyn- | siebie i księdza proboszczą obrz. m a A któż ki to, Die ane otrzymała z Pesztu 20. b. m. pa, sytecie krakowskim i lwowskim zaprowadzić 
ust |fipych członków dozorców, którzy przy ćwiczeniach i | zalepiał gęby prawyborcom? a pocóž mieszkańcy < pay a ug którego R N WIA A zA wykład wszystkich przedmiotów w języku pol- 

d- rycieczkach wspólnych mają mu być pomocni, lub za- | śniowczyka chodzili w deputacji ZE p- naczeląika , d w OJEE PSW 9 Ai ay- do | skim. ; 

ią tepywąć go w myśl regulaminu domowego, i zawiąda- rączył przyjąć wybór na wyborcę £ Nareszcie wspom i s a więc. ZIS, i przybę Ze Z pewnoscią i M } 

hi ia o każdym takim wyborze członków pląkatami w | nając o słowach, któremi p. naczelnik z Trembowli PO | 5 olicy węgierskiej. Inne zaś dzienniki wiedeń- Marszałek wzywa posłów, których W 

jt kaliościach Towai AA uskutecznionym wyborze przemówił, przedstawiając WY” skie utrzymują, że z powodu żałoby dworskiej | bory sprawdzono, do złożenia przepisanego przy- 

le- 10. Wydział ustanawia opłatę od nauki i ćwiczeń | branego posłą, wkłąda mu je korespondent NE W ać” arc. Szczepana, wyjazd oi i rzeczenia. 

iu * 11. Wydział ogłasza tych, którzy wystąpili z To- | by hr. Łosia wyborcom do wybierania był za dE sięgę w Wiedniu. PRO aib” i tę przyrzeczenia, poczem posłowie, wzywani 


'arzyStwa, z powodu , że przynajmniej przez kwartał 


Przecież każdy kto był obecnym przy wyborach, 


imiennie, podają księciu marszałkowi rękę na 


ni p p.) s O k 
1ie ‘a. zapłacili miesiecznej wkładki. brze sobie spamiętał, kiedy te słowa były powiedzia 5 74 Wiednia przybył d. 19. b. m. powołany : 
i612 12. Na zewnątrz jest reprezentantem wydziału prze- | ne. Otóż i tak, jak powyższe twierdzenia szarpie A meu namiestnik Wyższej Anstrji . hr. Taafe ; znak przyrzeczenia. 

o ÓW" 4 ? A 5 D a a rz s ` L . . ee 4 " 
zy- »dniczacy lub w nagłych razach jego zastępca, awszel- | korespondenta z Trembowli sa przekręcone, tak I zd togi wkrótce być, jak N. fr. A npg” ma Następują wybory do komisji Selu, majacej 
do ™ pisma, wychodzace Od Towarzystwa, maja wtedy | korespondencja jadem złośliwym przes jakła-aNie sk. w. rro A Ponad: Pe | = Bie zdać sprawę z reskryptu ministerjalnego i po- 
vasi xo ważność, gdy podpisane są przez przewodniczące- | nic ząrzncić p. naczelnikowi Urbańskiemu j RE LA po- wypadły p e > P 4 a d hu  federalistyc don czynić wnioski sejmowi 

b; i g j tegoż) i | mu, że dawniej był mandatarjuszem, 1 że łowi y przeważnie w duchu tedera CZ . i 4 2), 
tę a Z n laków. z” p kuryj wybrani: baron Wojkowski, Giskra 1 Prawodobnie obrani będą Ziemiałkowski 
na 18. Na Walne zgromadzeniu wybiera się także i Żal zbiera szan. korespondenta, że p. naczelnik Pa- RYBEK z całego sejmu : hrabia Gabor p b Grocholski , Zyblikiewicz, Adam Potocki, Leon 
vu' |zterech zastępców członków wydziałowych. Zastępców słąwski jest synem świaszczennyka; pupu naczelników", deai } Srom. Lewica A Z ożona Z | Chrzanowski 4 Zbyszewski , Barewicz, Meyer, 

i © wydział łuje si dług większości głosów, | ile go znamy, nie żal tego, i zawsze jawnie do tego šI{ PŁAĆ nie posiada się ze złości, Że mię- Szmarzewski. 

DU wydziału powołuje się według większ g , -a że iest Rusinem. Nareszcie robi szan. kore- dzy wybranymi jest tylko je den Niemiec. > mks 
ida- fiftrzymanychprzy wyborze. Przy równości głosów roz- | przyznaje że jest Rusinem. Nar HEko- W sejmie kraińskim odczytano 20. b. m. Następuje wybór komisji petycyjnej i 15 re- 
pra- zyga los. Wybór zastępców odbywa się równocze- | spondent ks. proboszcza z Wiśniowczyka w C%iej © 1 dą yt 0. De ! 

ści Banie z wyborem wydziału, wiekszością głosów, lecz o- | licy znienawidzonym. Cała okolicą oburzać się musi na zawiadomienie rządowe, że posiedzenia sejmu | widentów sprawozdań stenograficznych. 

g 7 3 i i i 20 lat | zostaną zamknięte d. 28. b. m. Sejm odrzucił ZA ZZA 


obnemi kartkami, „| o twierdzenie szan. korespondenta, bo przeszło 


Po raz trzeci upeminam się| 
publicznie u pans Br. U. oby | 
watela obwodu brzeżańskiego,| 
o oddanie mi. jemu przed 6 laty f 
w dobrej wierze na dniki! | 
ka pożyczone} karety na saniach. § 
Czwarty rez nie będę się o mo- } 
ją włssność publicznie upem!-f 
nać, ale uczynię sobie, za przy- § 
właszczenie cudzej własności p 
publiczną satysfakcje. 130 1-14 

W. W. 
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Pierwszym obowiązkiem 


każdego myśiącego ezłocieka jest utrzyma: 
nie zdrowia, a przedewszystkiem jest ta o- 
bowigzkiem każdego ujca rocziny, Podczas 
niestałego powietrza należj przeziębienia 
do wypadków codziennych; a jakkolwiek 
nie są nirbezpiecznemi, pamiętać trzeba, że 
najniebezp:eczniejsi nasi nieprzyjaciele, jak 
„słabości płacowe, zapalenia gardiana, su- 
choty, Są to najczęściej skutki przeziębień.* 
Ka:zel. nzwet najlżejszy narnsza do Żywego 
„eały organizm. Wyvowiedzmy zatem wszy- 
stkin poj wom ka'arainym. jak kaszłowi i 
chrypce wojne i starajmy S€ je przezwy- 
cieżyć, pielęgrująe się ciepłem ubraniem i 
w przymieczu z uznanymi sprzym'erzeńvami. 
Do «sratnieh zaliczymy w peruszym rzę- 
dzie „Stollwerkowskie cukierki piersio- 
we“, które przez 25-letnie ostanie się zje- 
dnały sobie obywatelstwo i bezwarunkowe 


GAZETA NARODOWA z dnia 22. Lutego 1867. 
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w Wiedniu. 
Rieka (Viume) d. 29. stycznia 1867. 

W nocy z d. 19, na 20. stycznia udało się złoczyńcom włamać do mego 
kantoru. a na-tępnie robić próby w celu otwarcią kasy — nie zdsłali jednako- 
woż złodzieje otworzyć kasy, na szczęście sprowałzonej ze sławnej fabryki pa- 
nów, i nakoniec po wielu płonnych usiłowaniach masieli uchodzić . 

Poczytuję sobie za OJowiązek, wyrazić panom mą wdzięczność publicznie 
za ich wyrób, którego doskonałości świetny miałem dowód w powyższym wy- 
padku. Zapewniam panów o mojem głębokie m powsżaniu. 


Panom 
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F baelgasse, Nro. 15, 
F cegenüberdem Augart 


zaufanie we ws-ystkirb krajach. 1236 1—2 R 
t Pakiecik po 33 cnt. Stłady sa: We b RETE OŚ mm acc la IŻ (RÓ PCC 000, O 
AC e u aptekarzy Ą. Berli i Z. 4. aq_v k t cz aa 
Rakom, 20 Brzeżanach © spie teni | Niewidzialne stanie się widziałnem 


dowej J. Zminsowskiego, w Kołomyi 
w apteci cbwodowej M. Nowickiego w 
Krakotie u aptekarza Aleksan'rewicza. 


Bio wygub'eria plam z w zelkieh rodza- 

M jów maieryj bez u:zkodzeniaonych i bez 

| zostawiania nieprzyjeunego odoru, 
Cena 90 ct. 


17 BYŁY SIA PI 


4 
JDZZZA 


I oddzielone za pomocą elektryczności, jest to g 
E na;czyściejsze połączeni żelasa, przedło-g 

żon» cesarke akademii medycznej w 

k Paryżu. polecane prżez lekarzy do le- 

F avenia bladaczk: a emil, osłabieni ozól ġ 

nego, wycień zenia sił, upła ów itd. itd. g 
| Cena 2 złr. 40 ct. 


K 7 ' - E F 
E a rah G aa ja E EŃ” vj wi È R. 
8 N A $ 2- w ga A 4 e zę | ; 
+FYINAIGCBGCEDZE 
AT 3 ola dziew: ie R ażcane iwo; aks 


(OCET COLLAS) ł 
b niez eday osrodek toaletowy, odśwież: 
a skóre i uwania twara od pryszczów ğ 
A tradu. — Cena 1 zir. 


bywa aid | 
ZAST 


: MEDICAMENTEUSES 
PASTYLKI SERF 


wszelkiego ZA 


z magnezj', | 
peps;py, $ 
| rumbarbary. | 
itd. £ 


rocza'u 


z napisami > manny 


; 1176 Za opakowane 20 cnt. 5—17? : 
; Srodków tych dostać można wa Lw O- 
4 wie jedynie w apte-e Z. RUKERA | 


L EIOZ: Edykt. 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie 
woiejszem do publicznej podaja wia- 
lomości, że w skutek prośby ksiecia 
Karola Jabłonowskiego, kuratora za: 
klada Stanisława br. Skarbka. w tu 
iejszym sądzie krajow:m publiezna 
licytacja należącego do tegoż zakła- 
du flwarku Słońsko na czas od 
24. czerwca 1867 do 23 czerwca 
1573, na doin 8. marca 1867, o gv- 
dzinie 10. przedpoładniem przedsie: 
wziętą zostanie, że c=nę wywołaniu 
rocznego czynszu dzierżawnego stano- 
wić kędzie kwota 2 400 z!łr W. a., 
że przed roznoczęciem licytacji ka- 
idy chę$ kupienia mający, jako wa- 
djum kwotę 24) złr. w, a, złożyć bę- 
dzie obowiązanym, że także pisemne 
oferty przyjmowane będą, że Rada 
administracyjna rzeczonego zakladu 
zastrzegła sobie przyjęcia lub odrzu 
cenie rezultatu przedsięwziąć «ię ma- 
jacej licytacji, nareszcie, Że bliższe 
warunki tej licytacji w registraturze 
tego sądu, w centraln=j administracji 
ir. Skarbka w gmachu teatralnym, 
lub na miejscu w Słońsku w zarzą- 
dzie tychże dóbr przejrzane być mogą. 

Mochnacki. 
Z e. k. Sadu krajowego. 


Lwów d. 12. lutego 1867 


1264 3—3 Janicki, 
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Puręatif-auss; Suau as feahle 

Flakonik Proszku puna Rogé. rozpuszczory 
w butelce wady wydaje limonade przyjemną, 
która, jak to uznała Akademia Medyczna w Pa- 
ryżu, sprawia rychło skuteczne przeczyszczenie 
nie zostawiając po Sobie zapalenia jak większa 
ilość lekarstw przeczyszczających 

Proszek P. Rogé może być zachowany jak uaj- 
dłużej bez utracenia własności nie utrudza w po 
dróży i jest nieoceniony szczegó lniej na wsi. 
SKŁAD 
we Lwowie w aptece 
pana Piotra Mikolascha. 
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Wydawca: Witalis W. Smochowski, 
a 


44 pomocą małych 


kieszonkow ych mikroskopów, 


de Torto 1866 © ExPOS'TIONS de Londres 185 
IGE universelles. 4a Š PA kióre 
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' NN e kszają. 
4 k RZ 
BENZINA COLLAS) kosztują sztnka $ złr. w. a. 


z frankowan ą prze syłką. 


Za pomocą takiego drobnowidza wi- 
dz'my w jednej kropli wody sta mniych 
zwierzątek, (Infusorien) wesoło pływają- 
cych, jak w najw ększej rzece. Jednotliwe 
części zwierzątek, robaczków, roślin it. p. 
iakim drobnowidzem widziane. okazują się 
niezmiernie wiełkiemi, i w różnych kształ- 
tach, i drohuo*idz taki sprawia dla małych 
i dorosłych przyjemną i pouczająca TOZ- 
rywkę, Również można za pomoca tych 
mikroskopów widzieć trychiny w mięsie, 
A> M'kroskopy te za franżowanein na- 
desłaniem 1 złr. wsl, anstr. posyłaja sie 
franko do wszystkich stacyj pocztowych 
państwa austrjackiego, ne liczac uc za 
opaxowanie, Za pobraniem poczta (gegen 
Postnarhnuhme) jednakże, z niefrankO wana 
przesyłka, kosztuje sztuka 90 en‘. 

Listy zzamówieniami uprasza się adreaowść. 


Galanterie - Waaren - Niederlage „zur 
Stadt Paris“ in Prag, Zelinergasse 
Nro. 596. l. 1141 6—? 


Nso mynaleriny 


BALSAM na OGZY 


f Marcina Reichel w Wiirzburgu.$ 
g Balsam ten na oczy ma dla swej do-$ 
3 Skonałej : niezawodnej skuiec'nos i, ja- 
$ ko środek leczacy. te cudowna własność. 
iż przy należytem użyciu nie'ylko skro-$ 
E ful'czne i reuma'yczne zapalenia ócz le- $ 
$ czy,ale nawet blontt z ócz. które w sku. $ 
| tek dłaższezo zapalenia na oczach się po- 
|tworzyły, usuwa. Okazał sie również ten p 
i balsam jako wyborny środek od tworze-| 
nia sie w początkaci bilma (kstarakty) ag 
j niedawno te u setki osób, które prawie $ 
i całkiem oriemniały. odzyskały wz:ok ra R 
f powrót. W dowód tego mozlibyśmy ty-Ę 
W siace świadect.” przytoezyć. 1143 0—88 
* | Cena flaszki ? ztv. 50 cnt. . 
Do nabycia we Lwowi> w aptece A. 
BERLINERA dawniej Eanerego. 


Skład uprzyw. kas F. Wertheima i Sp. dla Galicji we Lwowie 
u ARNOLDA WERNERA pod 


4 : ERES RE UŻ: 
loten na uhemeb Z 
zł<tem, pieniądzmi, 
przedmiotami i ta., razem 3.00) wygranych w wartości 
60.000 złr.; lox po BAD et. 
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Fryderyk Schubuth w Ry: ku. 


Mnao > 
A GE 
j 
$ ak 
s (MID 
3 


Giov. Nep. Durbessich, 
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głównemi wyr agemi 71.020, 200, 10: 
złotemi i srebrnemi 


po 2, złe, z główną wygraną 
200.660 :1r. na d. 1. marca b. r. 


Kamienica jednopią- 
AE KSM w środku miasta ieSt z 
asl OW a solnej reki pod bzrdżo 
korzy:tnemi warunkami da sprzedania. — 
biiżsea wiadoraoić u właścicielki, wiea Ko- 
wajska l. 881'/, na 1. pratrze. — 1238 2—3 


AE" ż 


W skutek pel'cenia c. :. Sadu bra. 
jowego w Krakowie z daia5 lutego 
1867, L 1954, podpisany  notarjasz 
wiademo ezyni, że ną prośbę Spólci 
Zdrojowisk krajowych przedsięwziętą 
bądzie dobrowolna pub'ieżna lieyta- 
cyjna sprzedaż dóbr Swoszowice w 
obwodzie Wadowiekim położonych, 
według ks. Dom. 416 p. 61 n. 25 
haer, Spółki Zdrejowisk krajowych 
własnych, a to na jednym terminie 

dnia 22. lutego 1867, 

o godzinie 10. przed południem w bió- 
rze jego pod |. 151, przy ulizy Fran- 
ciszkańskiej w Krakowie. 

Jako cena wywołania, stanowi 
się suma 32.000 zir. w. &., jako wa- 
djum suma 5.250 złr. w. a. złożoną 
być ma. Poniżej ceay wywołania do- 
bra sprzedane nie będą. 

Kupiciel cbowiązany jest cenę 
kupna po potrąceniu długów przy 
gruncie dóbr pozostających, w 14, 
dniach po zawiadomieniu o zatwier- 
dzeniu licytacji zapłacić. 

Dalszych warunków i bliższych 
gzczegółów w biórze podpisanego Do- 
tarjusza pod l. 151 przy ulicy Fran- 
ciszkzńskiej, lub w kancelarji Spółki 
Zdrojowisk Kkzajowych pod l. 70 Dz. 
IH. przy ulicy Wolskiej w Krakowie 
zasiągnąć można. 1275 2—3 


Kraków d. 8. lutego 1867 r. 


Roman Goebel, 
c. k. notarjusz jako del. komisarz sądowy. 


m. a ZOT | ZZ 


a 


ama | k | uprz. Kolej galic. Karola Ludwika. 


Obr ieszczenie. 


Od dnia dzisiejszego aż do dalszego rozporządzen a, zaprowa- 
dza się na przesyłki zbożowe, mianowicie: 

na pszenicę, żyto, jęczmień, owies, kukarudzę, or- 
kisz, proso, tatarkę, soczewicę, fasolę, groch, wykę, 
lupinę, nasiona olejne (siemię rzepakowe, Konopne i lniane), 
które w ilościach najmniej 100 cetnarów cłowych każdego poje- 
dyńczego redzaju na kolej z przeznaczeniem do Drezna, Lipska, 
albo poza te stacje jeszcze dalej, celsm przewozu przez Oświęcim- 
Wrocław oddawane bądą, taryfa wspólna, wedle której przesyłanie 
aż do wzmiankowanych stacyj bez przeładowania i przekartowa. 
nia po drodze się uskuteczni. 

Frachtowe pozycje taryfy związkowej ze Lwowa i Krako- 
wa do Wrocławia i Szczecina zatrzymane zostały i przy ni- 
niejszej taryfie. 

Nową tę taryfę wydawać bądzie stacja kolejowa we Lwowie 
na żądanie bezpłatnie. 

Wieden d. 15. lutego 1867. 


Rada Zawiadowcza, 
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Przeciw zarazie na bydło jako środek zaradczy 
poleca się jak najmocniej 
PROSZEK BAOCENEUBURGRKIAL 
dla koni, bydła rogatego i owiec, 


dozwolony w cesarstwie Austrjackiem , w królestwie pruskiem i w królestwie sa- 
skiem, wyszczególniony medalem hamburgskim, loudyńskim, paryzkim, mnichowskim 


i wiedeńskim, używany w masztarniach JM. królowej angielskiej, JM, króla pruskiego, 


jak to dowodzą przez dotyczące urzęda masztalarskie przesłane wyrabiającemu ten pro- 
szek chlubne uznania; używany z najlepszym skutkiem jest więc skuteczuym : 

, U koni w wypadkach gruczołów i wrzodów, kolek, braku ochoty dv jadła, a szcze- 
gólniej do ntrzymania koni przy pełnem ciele i rzeżkości. 

U bydła rogatego przy podoju krwistym i odymaniu się u krów, przy wydziela- 
niu małej ilości lub złego mlska, (które się po użyciu tego proszku niespodziewanie 
lepszem tael przy cierpieniach płucowych, podczas eielenia sie, jest użycie tego'pro- 
szku bardzo korzystnem — również słabowite cielęta przez używanie tego proszku zna- 
cznie się polepszają. 

U owiec przeciw słabościom watroby, zgniliźuie, przy. wszystkich cierpieniach 
żoładka pochodzących z tegoż nieczynności. 

Tenże prawdziwy proszek Korneuburgski utrzymują : "YBg 
we Lwowie Konstanty Iskierski, apteki Piotra Mikolascha, A. Berlinera i Z. Ru - 
kera (dawniej Tomuanka), w Bóbrce C. Czarnik. w Brodach W. Dekert, w Brzeżanach 
Margulies. w Buezaczu Kodrębski i Kerzel, w Czerniowcach J. Schnirch, w Dobro- 
milu L. Kleczkowski, w Mielcu Satkowski, w Oświęcimie St. Dołkowski, w Przemy- 
słu Fr. Gajdeczka i syn, w Radziechowie A. Jaśkiewicz, w Rzeszowie Schałter i 
Spółka, w Sanoku J. Jaklitsch, w Smolnicy, F. Wimmer, w Stanisławowie S. Stecher, 
w Tarnopolu E. Latinek i A. Morawetz, w Zółkwi Krzyżanowski, 

bu € nx. €>—€>NuR.H.€*- 

Ogólne wzięcie Proszku Korneuburgskiego spowodowało niektórych przemysłowców 
do podrabiania onegoż; ponieważ falzyfikaty owe podrabiane z ziół lichych, a zatem 
bezsknateczne, upraszamy więc, ażeby zakupując Korneuburgski Proszek szanowni 


gospodarze uważali, iż t.łko takie paczki są prawdziwe, na których wyciśniętę m e-i 


dile londyński. pacyzki, mnichowski i wiedeński, a oraz i firma apteki 
obwodowej w Korneuburgu, i zaopatrzone pieczęcią tejże apteki. A tembardziej 
uważać trzeba, skoro naśladowcy usiłuja nawet winiety fałszować w celu omamienia. 


W moc $$. 3. I «©. statutów 


Pierwszego Galicyjskiego Towarzystwa rektyfikacji. 1 wywozu spirytusu, 


następnie stosownie do uchwały Rady zawiadowczej z dnia 21. stycznia 1867. 
otwiera się Subskrypcja na Akcje tegoż Towarzystwa w sumie 300.000 złr. w. a. 


Subskrypcja otwartą będzie 


przez dai 30 . +: od 20. lutego do 20. marca 156%, 
Przyjmuja podpisy i wydają pokwitowania na odebrane wkładki: 
Filia Banku Anglo- Austrjackiego we Lwowie, 
J. F. Kirchmayer i Spółka, dom Bankierski w Krakowie, 
W. Kochanowski, doktor praw w Czerniowcach. 


1286 4—20 


Lwów dnia 16. lutego 1867. 


Z Rady Zawiadowczej. 


angielsko -austirjackiego we Lwowie 


podaje do powszechnej wiadomości, że 


od dnia 4, marca 1867 począwszy, 


wydawać będzie tylko 


pen. Asygnaty kasowe z Sdniowem wypowiedzeniem 


22 


99 


2) 


„4 


79 29 


W obiegu znajdujace się asygnaty procentują się, od 1. marca 1867 


w ten sposób że: a 
lowe i 4, procentowe asygnaty zmieniają sie ne 


Z N dniowem wypowiedzeniem, a 


Sprocei 
A" procent. 


Ą procent. pozostają Ąprocent., lecz z Ądniowem wypowiedzeniem. 


Właściciel i odpowiedzialny redaktor : Jan Dobrzański. 
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Druk Kornela Pillera. 
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